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OKRĘGOWE KOMISJE WYBORCZE
zarejestrow ały

16 kandydatów
na posłów Ziemi Szczecińskiej

<VYD. A B NAKŁAD: 44.628 EGZ. CENA 80 GB.

ROK X V II Poniedziałek. 13. I I I .  61 r. Nr 61 (51T4)

O  P ie rw szy  dzień  
sp raw d zan ia  list 
w obwodach wyborczych 

O  P rzo d u ją c a
dzie ln ica  — D ąb ie

OKRĘGOWE Komisje Wyborcze 
zarejestrowały wczoraj listy kandyda­
tów na posłów w okręgach — nr. 66 
z siedzibą w Stargardzie i nr 67 — w 
Szczecinie.

Drzewa z korzeniami
poukrywała

WICHURA
Siła w ia tru  w  Szczecinie 
dochodziła do 25 m/sek

D ZIŚ w  nocy na d  całym  
Zachodnim  W ybrzeżem  sza 
la la  gw a łtow na w ichu ra , 
k tó ra  p o w y ryw a ła  z ziem i 
i  po łam ała  w ie le  przyd ro ż ­
n ych  drzew . S iła  w ia tru  na 
przyb rze żnych  w odach Ba l 
ty k u  w yn o s iła  p ra w ie  1 st. 
Beau fo rta .

W IC H U R A w yrzą dz iła  
rów n ie ż  szereg pow ażnych 
szkód w  Szczecinie. W  A l. 
Jedności N arodow e j, na 
u l. K ró lo w e j K o ro n y  P o l­
s k ie j, na K rzekow ie , w  
P a rk u  Żerom skiego i  w  in ­
n ych  p u nk tach  po łam ała  
w ie lo  s ta rych  drzew  i  po­
tężnych kon a ró w . M .inn . 
dw a zwalone drzewa po­
z ry w a ły  e le k tryczną sieć na 
po w ie trzną  w  S ko lw in ie .

KO ŁO rem izy  tra m w a jo ­
w e j na Pogodnie poprzepa- 
la ły  się w sku te k  zw arc ia

Stracenie
zdrajców

K ubiena
H A W A N A  PAP. Sąd ha- 

w a ń sk i skazał na śm ierć za 
zbrodn ię  stanu dw óch b y ­
ły c h  m a jo ró w  kub ańsk ie j 
a rm ii re w o lu cy jn e j -  W il­
liam a  A . M organa i  Jesusa 
Carrerasa.

W ill ia m  M organ; A m e ry ­
k a n in  z pochodzenia, us iło  
w a ł — ja k  w ykaza ło  śledz­
tw o  — zorgan izow ać spisek 
p rze c iw ko  w ład zy  rew o lu ­
cy jn e j na  K u b ie . W yko rzy  
s tu ją c  swe stanow isko w cią 
gnął on  do ud z ia łu  w  sp i­
sku n ie w ie lką  grupę osób 
— przede w szys tk im  człon­
k ó w  swej s traży  osobiste j. 
S p iskow cy b y l i  zw iąza n i z 
ambasadą am erykańską na 
K u b ie  i  z ba nd am i k o n tr ­
re w o lu c y jn y m i w  górach 
Escam bray. M a jo r  Jesus 
C arraras b y ł na jb liższym  
pom ocn ik iem  M organa w 
jeg o dzia ła lnośc i k o n tr re ­
w o lu c y jn e j. Sąd ap e la cy jny  
z a tw ie rd z ił oba w y ro k i, k tó  
re też w ykon an o  w  no cy  ~ 
11 na 12 m arca.

przew ody e le ktryczne . Zga 
sio rów n ie ż  ś w ia tło  w  D o- 
łu ja ch , gdzie drzew o po­
zryw a ło  d o p ływ  prądu.

W ichura ; k tó ra  w  Szcze­
c in ie  dochodziła  do 25 m  
na sek. p o z ryw a ła  l in ie  w  
re jon ie  Łasku  A rko ń sk ie - 
go, ka n a łu  Puckiego, na 
u l. Podleśne j, Łabędzie j 1 
in n ych . Poza ty m  ob a liła  
dw a słupy e le k tryczne  pod 
G ry fine m .

K O M U N IK A C JA  m ie jska  
n ie  u le g ła  w  zasadzie za­
k łócen iom , gdyż zerw aną 
sieć na  koń cow ym  p rz y ­
s ta nku  , , i ” - k i  pogotow ie 
n a p ra w iło  bezzwłocznie.

<b)

r

RED. ALEKSANDER 
EJSMONT w imieniu O- 
kręgowego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 
wręcza przewodniczące­
mu Wojewódzkiej Korni 
sji Wyborczej Józefowi 
Gajowi listę do zareje­
strowania, z nazwiska­
mi kandydatów na pos­
łów okręgu wyborczego 
nr 67 — z siedzibą V) 
Szczecinie.

W  OBECNOŚCI prezyden 
ta  F in la n d ii U rh o  K e kkon e 
na, p re m ie ra  i  cz łonków  
rządu fińsk ie g o  o raz przed 
s ta w ic ie li k ó ł p rze m ys ło ­
w ych  i  ha nd lo w ych  m in i­
s te r h a n d lu  zagranicznego 
W . T rąm p czyń sk i dokona ł 
w  H e ls inka ch  uroczystego 
o tw a rc ia  P o lsk ie j W ystaw y 
P rzem ysłow e j.

Na zd ję c iu : p re zyde n t U. 
K e kkon en  (d ru g i z lew e j) 
oraz m in is te r  T rą m p czyń ­
sk i (p ierw szy z le w e j)  pod 
czas zw iedzan ia ekspozyc ji.

(Foto CAF)

NA LIŚCIE zgłoszonej 
przez Okręgowy Komi­
tet Frontu Jedności Na­
rodu w Szczecinie — jest 
umieszczonych 9 naz­
wisk, natomiast w Star­
gardzie — 7. Spośród 
kandydatów okręgu 
szczecińskiego wybierze­
my w dniu 16 kwietnia 
7 posłów, natomiast ze 
stargardzkiego — 5.

Nazwiska będą rozpla 
katowane, podobnie jak 
i nazwiska kandydatów 
na radnych do Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej — o czym pisaliśmy 
we wczorajszym nume  ̂
rze — od dnia 17 marca.

GŁOSOWAĆ będziem y 
•W 402 obwodach, a zgo­
dn ie z zarządzeniem  M l 
n is te rs tw a Żeg lug i 
ryna rze  oddadzą 
g łosy na  s ta tkach . Z a­
rządzenie to  okreś la , Iż 
dla .za łóg p ływ a ją c  ‘ 
będą utw orzone 82 
rębne obw ody. Ponadto 
dojdą Jeszcze obw ody w 
poszczególnych jednost­
kach w o jsko w ych .

W sam ym  Szczecinie 
dzie ln ica Śródm ieście 
posiada 62 obw ody, Po­
godno 31, dzie ln ica  Dą­
b ie  i-  12, Nad Odrą 15.

WE WSZYSTKICH 
obwodach każdy upraw­
niony odda 4 kartki z 
nazwiskami kandyda­
tów: na posłów do Sej­
mu, radnych wojewódz­
kiej rady narodowej, na

radnych miejskiej i dziel 
nicowej rady, lub powia 
towej i gromadzkiej ra­
dy. Będziemy głosowali 
jednocześnie, bo wybory 
do Sejmu i  rad narodo-* 
wych przypadają na je­
den dzień — 16 kwiet-

W pierwszym dniu 3,8 
proc. wyborców Szczeci­
na i województwa spra­
wdziło listy.

436.981 nazwisk upraw 
nionych do głosowania

(Dokończenie na str. 2)

O GODZ. 10 min. 10 do 
lokalu komisji obwodo­
wej nr 8 przy ul. Mazur­
skiej 42 zawitało dwóch 
pierwszych wyborców, 
sprawdzających listy wy 
borcze. Przy stole prze­
wodniczący komisji ob. 
Tadeusz Zyłkowsl.i.

♦  A rkonia
♦  P o g o ń  
zwyciężają
— p a trz  str. 6

Ust od qauleitprs Frirlin Kocha

W  S A LO N A C H  warszaw«, 
sk le j „Z a c h ę ty ”  o tw a rta  zo  
sta ła I I  M IĘD ZY N A R O D O ­
W A  W Y S TA W A  FO TO G R A 
F IK I .  Pokazano na n ie j 
397 prac au to ró w  z 38 k ra  
jó w . Polskę rep re ze n tu je  
119 cza rn o -b ia łych  fo tograi- 
m ów  97 a u to ró w  oraz 33 k o  
lo row e fo to g ra m y  14 auto­
rów . N a zd ję c iu : praca J< 
M . Tenbe la (Ho landia) za ty  
tu ło w an a  „K o n ie c  p rzy je m  
ności” ,

(Foto C A F l

priprhowywsl

¡akn najcenniejszą pamiątkę U

Hitlerowski
oprawca

stanie przed polskim sądem
G ŁO W N A K o m is ja  do śc i 

gan ia  h it le ro w s k ic h  zbrod­
n ia rzy  w o je n n ych  przez 
w ie le  la t  po szuk iw a ła  żan­
darm a A n ton iego W ronę, 
k tó ry  w  okres ie o ku p a c ji 
dopuśc ił się w ie lu  m or­
de rs tw  na  te re n ie  po w ia tu  
pu łtusk ie go .

W lec ie  ub .r. usta lono, że 
W rona po cho dz ił z te renu 
b y ły c h  P rus W schodnich. 
M ilic ja  przekaza ła w ładzom  
śledczym  fo to g ra fię  i  adre­
sy 7 osób o  na zw isku, 
W rona. K i lk u  m ieszkań­
ców  pow . p u łtusk ie go  na 
je d n ym  ze zdjęć rozpozna­
ło  na n ic h  żandarm a W ro­
nę,

Re
w  m ieszkan iu W ro n y  w  
G ron itach  (pow . o lsz tyń sk i) 
da ła nadspodziew ane w y ­
n ik i.  Zna lez iono k ilk a  
zdjęć z okresu je g o  p ra cy  
w  żan da rm e rii o raz lis t 
ga u le ite ra  P rus W schodnich 
E richa  Kocha z 3 gru dn ia  
1942 r . sk ie row a ny  do W ro­
n y , w  k tó ry m  osobiście

5 okrę tów  
wojennych USA
z  „ w iz y tą  
p rz y ja ź n i”
w  Capetown

LO N D Y N  PAP. Pięć ame­
ry k a ń s k ic h  ok rę tów  w o je n  
nych , k tó re  m ia ły  in te rw e ­
niow ać w  Kongo, p rzyb y ło  
w  sobotę z w izy tą  do po­
łud n io w o a fryka ńsk ieg o  por 
tu  Capetown. N a pokładzie 
ty c h  ok rę tów  zn a jd u je  się 
450 o fice ró w  i  żo łn ie rzy 
M urzynó w . D ow ódca 
tó w  a d m ira ł Reed  ̂
nadzie ję, że n ie  doj 
tego pow odu
incyd en tów  ze s tron y  
w ładz p o łu d n io w o a fryka ń ­
sk ich , k tó re  ja k  w iadom o, 
p row adzą p o lity k ę  dysk ry - 
mlnac# rasowej*

' V 3
lo jd z ie  z

dz iękow a ł m u za s,wzoro­
w e " w yko n yw a n ie  s łużby 
1 w spom inał, że ¡.Füh re r 
n ig dy  o n im  n ie  zapom ni’ 
L is t ten W rona przechow y­
w a ł Jako najdroższą 
m ią tkę .

W rona p rz y  końcu w o jn y  I 
dosta ł się d o  n ie w o li ra­
dz ie ck ie j. w  k tó re j przeby­
w a ł do 1948 r. Po zw oln ie­
n iu  z n ie w o li po w ró c ił do 
P o lsk i i  zam ieszka! w  G ro­
n ita ch .

ś l e d z t w o  w ykaza ło , że 
W rona ja k o  żandarm  poste 
ru n k u  w  O b ry tem  (pow. 
p u łtu s k i)  zas trze lił 8 osób 
i  jed ną  ska tow a ł na śm ierć. 
O fia ry  re k ru to w a ły  się spo 
śród m ie jscow ych ch łopów  
w y k o n u ją cych  przym usow e 
ro b o ty  i  św iadczenią na 
rzecz okupanta , osób t ru ­
dn iących się hand lem , Ży­
dów  zbiegłych z obozów 
śm ierci, je ń có w  w o jennych.

N astępnie przeniesiony 
do m ie jscow ości W inn ica  i  
S w ierczany do kon a ł da l­
szych 7 m orde rs tw . M .in . 
zastrze lił 4 so łtysó w  za to, 
że ch ło p i zb y t w o ln o  w y ­
k o p y w a li z ie m n ia k i, k tó re  
N iem cy  c h c ie li zabrać
przed nade jściem  A r m ii  Ra
dz ieck ie j.

D o u lu b io n e j zabawy
W rony na leża ło szczucie
psem p o lic y jn y m  dzieci i 
kob ie t. P ro ku ra tu ra  zarzu­
ca m u rów nie ż k i lk a  usiło­
w ań zabójstw a;

H itle ro w s k i op raw ca strze 
la ł  bez pow odu do K . D lu - 
to w s k ie j i  c h y b ił, gdyż in ­
n y  żandarm  p o d b ił m u k a ­
rab in . In n y m  razem  5,od­
w ied z ił”  gospodarstw o m ał 
żonków  K o m orow sk ich . Do 
ros łych  u s ta w ił pod ścianą 
dom u; a dz iec i poszczuł 
psem, k tó ry  je  pokaleczył. 
Egzekuc ji p rzeszkodz ili sta­
c jon u ją cy  w  sąsiedztwie żoł 
n ie rze  W ehrm ach tu  z fo r ­
m a c ji au s tr iack ich ;

P ro k u ra tu ra  po w oła ła  na 
proces, k tó ry  będzie się to  
cz y ł przed Sądem W oje­
w ódzk im  w  W arszawie, 50 
św iad ków  spośród o f ia r  
zbrodniczego żandarma.

(AP1)

Elektronowe
kamery
filmować będq 
przebieg

procesu
Elchm anna
m il w  n iedzie lę , że sąd < 
rz u c ił zastrzeżenia w ysu ­
nię te  przez obrońcę Eicfa- 
manna, S’erva tlusa , p rze c iw  
k o  te le w iz y jn y m  sp ra w o , 
zdaniom  f ilm o w y m  z prze ­
biegu procesu E ichm anna. 
S tacje te le w izy jn e  na ca . 
ły m  św iecie będą m o g ły  o .  
trzym yw a ć  f i lm y  z p rze b ie  
gu procesu dz ię k i spe c ja ł, 
nym  bezszm erow ym  e le k . 
tro n o w ym  „uszom  i  o . 
czo.n” . L a nd or poda ł; ża 
rząd Iz rae la  za w a rł um ow ę 
z pew ną firm ą  n o w o jo r­
ską, udz ie la jąc  je j l ic e n c ji 
na s film o w an ie  przebiegu 
procesuj
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Nkrumah oskarża 
belgijskie marionetki:
Zamiast uwolnić Kongo 

od dominacji kolonizatorów
zostaliście najemnikami 

Imperialistów!m ®
p f l R f l N N V Ç

D ZIS IE JS ZY  „G łos  Szcze­
c iń s k i"  p rz y n ió s ł w iado­
m ość o  rozpoczęcia kam« 
p a n lt w losenno-siew ncj W 
w o jcw . szczecińskim.

Dobrze d e  «tato -  « tw le r 
i  za „G lo * ”  -  i e  nasza 
w ież z rozum ia ła  kon iecz­
ność wczesnego rozpoczęcia 
•lew ó w . Tegoroczna w iosna 
wcale n ie  będzie ła tw a . W 
w o je w ó dz tw ie  po w inn iśm y 
zasiać zboża Jare na  obsza­
rz e ’ 200 tys ię cy  he kta rów . 
W  m y i l  p ro g ram u nasien­
nego chcem y zw iększyć za* 
• le w y  pszenicy ja re j,  k u k u  
ry d ż y , bu ra kó w  cakro w ych  
I  z iem n ia ków . Same p la n ­
ta c je  k u k u ry d z y  m a ją  w y ­
n ieść 12.200 ba, co  w  po­
ró w n a n iu  do  ro k u  ub ieg łe 
go oznacza d w u k ro tn y
w zrost. T erm in ow e przepro 
W adzenie kam p an ii na ty lu  
tys iącach h e k ta ró w  w ym a­
gać bedzie pe łne j m ob iliza ­
c j i  w szys tk ich  ro ln ik ó w , 
PG H-ow ców  t  spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  oraz ca łe j 
s łużb y  ro ln e j. M ob llląą c ja

n a  zastała 
ro ln iczych  n ie  w  p e łn i 
p rzyg oto w an ych do kam pa­
n i i .

PARYŻ PAP. W niedzielę wieczorem zakoń 
czyła się w Tananarive na Madagaskarze kon­
ferencja szefów kilku separatystycznych rzą­
dów istniejących na terytorium Konga. Ostat­
nie, ósme z kolei posiedzenie, trwało bez przer 
wy osiem godzin. Agencja France Presse cytu 
Je obszernie uchwały tego samozwańczego gre­
mium:
K O M U N I K A T  n d r r v -  n lem  t r w .  organ izm u 

♦ o « «  koo rdynacy jnego”  tychże
ta n y  d z ie n n ik a r z o m  państw . M is ja  „cen tra lne go  
p rz e z  r z e c z n ik a  p r a s o -  rządu kongijskdego”  (za Ja 
w e g o  k o n fe r e n c j i  s tw ie r  k i  u w a ta  się rząd k i lk i  K a 

savubu -  M ob u tu  z. Leo- 
d z a  ,ze  p r z y ję t o  t r z y  r e  p 0]^ Vine ) zakończy łaby się 
z o lu c je :  je d n ą  d o ty c z ą -  2 chw ilą  pow stan ia tego 
c ą  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j „o rga n izm u  w ykonaw cze- 
i  s to s u n k ó w  m ię d z y  * ° ” *
„ p a ń s tw a m i  które s ię  w  r e z o l u c j i  n ie  w y - 
w y ło n i ł y  z byłego K o n -  Jaśnlono stosunku do rządu 
^  p re m ie ra  G lzengl ze Stan-
ga  b e lg i js k ie g o  , d r u g a  le y v ll le . P ew ni „obserw ato - 
W  s p r a w ie  „ u t r z y m a n ia  r z y "  lan su ją  w ersję, że p ro  
p o r z ą d k u ”  i  t r z e c ia  n a  w in c ja  w schodn ia i p ro w in
tpmat stosunków r  cia Kivu- gdzle sPrawująte m a t  StOSUnKOW Z  w ładz€ p re m ie r Glzenga 1
O N Z . je g o  zw o lenn icy , są rzeko­

m o ,,ipso la c to ”  częścią 
PO STANOW IONO w  n t r t c  sk ładow ą zm ontow ane j 

gólnoócd, w  m yś l ła m o w a - „k o n fe d e ra c ji” , 
u ych  od pew nego czasu co się ty czy  stosunków  
p lanów  (cieszących się życz 2 ONZ, uczestn icy  kon fe - 
l iw y m  po parc iem  elem eu- re n e jl w  T an an arive  w ys to  
tó w  koionfezatoraklch), te  sow a li do przewodniczące- 
daw ne K ongo B e lg ijs k ie  m a go Zgrom adzenia Ogólnego 
stanow ić „ko n fe d e ra c ję  i  do sekre tarza generalne- 
państw ” , k tó re j reprezen- go O N Z depeszę żądającą 
tan tem  na  zew nątrz  m a n i m n ie j n l  w ięce j ty lk o  
być Kasavnba Jako „p re z y  un iew ażn ien ia  uch w a ły  Ra­
dem  ko n fe d e ra c ji” . O gól- d y  Bezpieczeństwa w  spra­
ne zasady p o l i ty k i w ew - w ie  Kopga. pow zięte j 21.. lu  

------ * * ----- * -  «•■ — •-------- ----------  nę trzn e j 1 n tlędzynarodo - tego, Jako* Ie  ta 'u c h w a ła
ta  '4ó9P''-żjm i bardziej- po - w e j tego now ego tw o ru  m a -  ic h  zdaniem  -  obecnie 
‘ * *  * "  us ta lić  tew . „ ra d a  pa ńs tw ” ,  ¡,n ie  ma r a c j i  b y tu ” . ,

złożona z p re zyde nta  k o ń -  p o  POWROCIE z  M ada- 
fe d e ra c jl i  szefów pa ń s tw  gaskaru m a się odbyć ju ż  
cz łonkow skich , w ykon an ie  w  Kongo ko n fe re n c ja  ,,‘sze 
uch w ał ra d y  będzie zada- fó w  pa ń s tw ”  — sygn a ta rlu  

szy po rozum ien ia  w o jsko -

l  ONłA
MA DIÎEN

w ego zaw artego 28 ubiegłe 
go m iesiąca w  E lisabeth- 
v l l le i Tam że; w  E lisabeth- 
v ll le ;  siedzib ie m a r io n e tk i 
ko lo n iza to ró w  Czombego, 
p ro je k to w a n a  Jest nieco 
późn ie j -„ko nfe ren c ja  ok rą  
łego s to łu ”  w  n ie  w y ja śn lo

GENEWA PAP. W niedzielę na lodowisku w 
Genewie miało odbyć się spotkanie hokejowe 
NRD — NRF. Hokeiści Niemiec zachodnich 
zbojkotowali mecz ł  nie wyszli na boisko.
C ZYM  na leży tłum aczyć 

postępek sportow ców  NRF?
Na k i lk a  godzin przed m e­
czem  przewodn iczący zw iąz 
k ó w  spo rtow ych NRF W il-  
ly  D aum e zw ró c ił się do 
M iędzynarodow e j Federac ji 
H oke jow e j z  propozycją , 
ab y  po zakończonym  spot­
k a n iu  n ie  w ciągano f la g  
na maszt i  n ie  grano h ym ­
nu  zw ycięskiego zespołu.
C hodziło  o  to , że w  w ypa d­
k u  zw yc ięs tw a d ru żyny  
NR D  reprezentanci N iem iec 
zachodnich m us ie liby  od ­
dać h o n o ry  fladze państwo 
w e j N iem ie ck ie j R ep ub lik i 
D em okra tyczne j. P ro je k t 
W , D aum e został odrzuco­
n y  przez władze M iędzyna­
rodow ej Fed e rac ji H oke jo­
w e j.

LITERATURA 
i SPORT
w kolejnej 
imprezie
„Lascia 
o rorioppia“

W iedeńska : 
w i z y t a

SERDECZNE, długotrwale owacje, jakie to­
warzyszyły wystąpieniu naszego ministra sprawi 
zagranicznych, Adama Rapackiego, w wiedeń­
skim Pałacu, są odbiciem aprobaty dla stano­
wiska Polski w tak palących zagadnieniach 
międzynarodowych, Jak koegzystencja i  rozbro­
jenie. 1

Obie te sprawy były przedmiotem oficjalnych1 
rowków politycznych, które min. Rapacki prze- 1 
prowadził podczas swej wizyty w Austrii.

Kanclerz Raab, podkreślając pożyteczną i o iy -1 
wioną wymianę handlową między naszymi kra­
jami, kontakty naukowe i kulturalne, zwrócił1 
szczególną uwagę na wspólne dążenia Polski i '
Austrii do utrzymania pokoju, do wyrzeczenia 
się stosowania środków masowej zagłady ł do 
pokojowego współzawodnictwa w  rozwoju go­
spodarczym.

Wizyta min. Rapackiego w  Wiedniu dała 
okazję do przyjaznej wymiany zdań i poglądów 
na te ważne zagadnienia i  do lepszego wzajem­
nego zrozumienia się, pomimo dzielących oba 
kraje różnic osirojowych.

Współistnienie, do którego dąży Polska wraz 
z innymi krajami socjalistycznymi, polega wła­
śnie na znalezieniu dróg zrozumienia się wza­
jemnego i  współpracy przy istnieniu różnicy w 
ustroju i  sposobie bycia i  życia.

Wizyta min. Rapackiego w  Austrii jest też 
okazją do przypomnienia roli, jaką w złagodze­
niu napięcia międzynarodowego 1 utrwalenia 
pokoju w części Europy, do której należy Polska 
I Austria, odegrać mogą polskie propozycje za­
hamowania zbrojeń wniesione do ONZ, a szcze­
gólnie plan utworzenia strefy bezatomowej w 
Europie środkowej.

W związku z tym zasługuje na uwagę oświad­
czenie burmistrza m. Wiednia, Jonasa, który pod 
kreślił, że z imieniem polskiego gościa związa­
ny jest jeden z najbardziej konstruktywnych 
planów zażegnania zbrojeń i dążenia do utrwa­
lenia pokoju.

Pierwsze echa rozmów polsko-austriackich 
w prasie zagranicznej świadczą o zainteresowa 
niu, jakie one budzą w święcie, który widzi w 
stosunkach między Polską i  Austrią pożyteczny
rfekt współpracy mMfcr krajem socjaiistyapym „ łow,ra i „ „ „ „  *  s,plt, !a< BSierce B.  w crwarleir K
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chw a ła  do tyczy  sp ra w y  ;,u -

m ie n ie  w o jsko w e  z 28 lu ­
tego; so lenn ie  d e k la ru je  go 
towość w s trzym yw a n ia  się 
od In te rw e n c ji zb ro jn e j”  
w obec „sąs ied n ich  państw ”  
a Jednocześnie postanawia. 
Se każde z  państw  ko n - 
g ijs k ic h ”  będzie dyspono­
w ać w łasną żandarm erią  i  
p o lic ją .

N OW Y JO R K P A P . Jak 
donosi w  n iedz ie lę  z Leo­
p o ld v il le  koresponden t U P I, 
g ru pa  w o js k  M ob u tu  zdąża 
w  k ie ru n k u  m iasta  Ike la  w  
po b liża  p ro w in c ji w schod­
n ie j, pozosta jące j pod w ła ­
dzą rząd u  G lzengl. O stat­
n io  m ie jscow ość ta  została 
za ję ta  przez ga rn izon w y ­
s łan y przez generała Łu n - 
du lę  d la  och ron y  S tan ley­
v i l le  przed a ta k ie m  z po­
łud n ia . W edług n ie k tó rych  
pogłosek m ob u to w cy  rze­
kom o d o ta r li ju ż  do IkeK.

Z LO N D Y N U  donoszą, ie  
w  depeszy do Kasavubu i  
in n y c h  separa tystycznych 
przyw ód ców  kongijp fc lch, 
nadesłanej do T an an arive  
pre zyde n t G hany N k ru m a h  
b io rą cy  ud z ia ł w  k o n fe re n ­
c j i  C om m onw ealthu, ka te­
go ryczn ie  od rzuc ił ic h  żą­
dania zan iechan ia „tag e ren  
e j! w  sp raw y po lityczne 
Konga” ; O ska rży ł on Ich 
rów nocześnie, że w o le li 
stać się n a je m n ika m i im p e­
r ia lis ty c z n y m i zam iast u- 
w o ln ić  K ongo od  d o m in ac ji 
Im pe rla lis ty czn o  •  k o lo n la ll-  
etycanej.

PANI Aniela Stopa, z 
obwodu n r 15 przy ul. 
Roosevelta, obsługuje 
klientów przy sprawdza­
niu list wyborców. Od 
lewej strony stojg: Hen­
ryk Szydłowski, małżeń­
stwo Swiderscy j  Karo­
lina Sołga.

Rolnictwo
na Ziemiach 
Zachodnich
w czołówce
krajowej

W A R SZAW A PA P. P re zy ­
dia  w o je w ó dzk ich  rad  na­
rod ow ych na  Z iem iach Za­
cho dn ich  zgrom adziły  in ­
teresujące m a te ria ły  na te­
m a t w zro s tu  p ro d u k c ji r o i 
ne j, ja k i na stą p ił na  tych  
ziem iach w  ostatn ich k i lk u  
la tach.

ZEBRANE m ate ria ły  po ­
tw ie rd za ją  też znaczny 
w zrost h o d o w li zw ie rzą t go 
spodarskdch w  dzie lnicach 
po łożonych nad O drą  i  
B a łty k ie m ,

45D0 szczeciniaków
j u ż  s p r a w d z i ło

listy wyborcze
(Dokończenie ze str. 1)

figuruje na listach wyło 
żonych w lokalach obwo 
dowych województwa 
szczecińskiego, w tym w 
Szczecinie — 171.385 o- 
sób.

O B LIC ZE N IA  W oje­
w ó d zk ie j K o m is ji W y­
bo rcze j w ykazu ją , że w  
p ie rw szym  d n iu  spraw ­
dz iło  l is ty  3,8 proc. w y ­
borców . W  Szczecinie 
4510 osób (3,11 proc.). 
Spośród dz ie ln ic  na jle p  
sae w y n ik i osiągnęło 
Dąbie (4,38 proc.), n a j­
słabsze Pogodno — (2 
p roc.). A  Jak i b y ł p rze  
bieg spraw dzan ia łis t, 
re la c jo n u ją  nasi sprawo 
zdaw cy:

NA ANTENACHmm.
świata

P ro w o k a c ja
n a  lo d o w is k u  w  G e n e w ie

Boni torpeduje
kontakty sportowe

PROW OKACYJNY postę­
pe k  spo rtow ców  N iem iec 
zachodnich spotka ł się z 
po tępien iem  ze s tron y  
p rze ds ta w ic ie li niem al w szy 
s tk ich  k ra jó w , uczestniczą­
cych w  m is trzostw ach św ia 
ta  w  S zw a jca rii. Bońscy 
k ie ro w n icy  spo rtu Jeszcze 
raz u d ow o dn ili, że ich  ce­
lem  je s t to rpedow anie kon  
ta k tó w  sportow ych N R F -  
NRD,

Ponura zbrodnia
w melinie pijackiej

L U B L IN  PA P. W  je d n e j w  to w a rzys tw ie  in n y c h  o- 
z u k ry ty c h  m e lin  p ija ć -  ■ój*.
« ■ *  w  L u w m . ,  dora tó  8
bm . do  p o n u re j zb ro d n i, 1 zadał n ią  k ilk a  ciosów 
k tó re j t łe m  sta ła się za- żonie o raz je j  współbiesiad 
zdrość m ałżeńska. W ła d y - n ik o w i. W skute k  odniesio- 
sław  O leksow icz z zaw odu n ych  ra n  J u lia  Oleksowicz 
p ra co w n ik  ka m ie n ia rsk i, o -  poniosła śm ie rć  na m ie js- 
s ta tn io  n igdz ie  n ie  z a tru d * cu , a d ruga o fia ra  napaści 
n lo ny , w ta rg n ą ł do  p o k ą t-  L u c ja n  Zub er przew iezio­
ne j k n a jp y  p rz y  u l.  N a- n y  został w  ciężkim  stanie

N IE Z W Y K L E  a tra kcy jn ie  
zapow iada się trzec ia  z ko ­
le i im p reza  kon ku rso w a  z 
c y k lu  „PO D W O J LU B  OD­
STĄP” . T y m  razem  WOJE­
W Ó D ZK I DOM KU LTU R Y  
p ro po nu je  kon ku rsa n to m  
m a ły  „egzam in  z l ite ra tu ry  
i  w iadom ości spo rtow ych ” . 
N ieza leżnie od in d y w id u a l­
n ych  zgłoszeń w  p ie rw sze j 
części im p rezy  rozegrany 
zostan ie c ie ka w y  „m e cz”  
m iędzy 5-osobowym i re ­
pre zen tac ja m i L iceum  n r  l  
i  L iceum  n r  5*

C IE K A W IE  zapowiada się 
także część a rtys tyczna . 
W repertua rze  now ych  p io ­
senek w ys tąp i szczecińska 
„5 - tk a ”  rew elersów , a grać 
będzie sekstet pod nazwą 
„S Y N K O P A  61” . W raz z 
n im i przebo je śpiew ać bę­
dzie A lla n  L it t .

PO ZA na grodam i u fb n - 
do w an ym i przez „D o m  
K s ią żk i”  zw yc ięzcy m ię­
dzyszkolnego spotkania o- 
trz ym a ją  nagrody, stano­
w iące w  te j c h w ili jeszcze... 
niespodziankę.

IM PR EZA odbędzie się
tra d y c y jn ie  w  sali kame­
ra ln e j Zam ku Szczecińskle- 

bm . o

P u n k tu a ln ie  o godz. 10 
w  lo k a lu  p rzy  u l. M a­
z u rs k ie j 42 zastajem y 
Tadeusza Zylkow sk iego 
i  Józefa Jaskólskiego. 
P ie rw szy Jest przewod­
niczącym  k o m is j i  Przed 
n im i porozkładane lis ty .

— W  naszym  obwodzie 
(n r  8) m ów i t . Z y łko w  
sk ł m am y 1750 osób u- 
p ra w n ion ych . Obsłuży­
m y  każdego, k to  się do 
nas zgłosi. M ów iąc to 
w skazał k i lk a  broszur, 
m iędzy k tó ry m i zna jdo­
w a ł się i  te ks t o rd yna ­
c j i  w ybo rcze j. Rozmowę 
naszą p rze ryw a ją  p ie rw  
si w yb o rcy . Spraw dza ją 
sw o je  nazw iska, adresy 
i  da ty  urodzenia. B łędu 
n ie  m a — dz ięku ją , w y ­
chodzą.

O godz. 11.25 w  obw o­
dzie n r  15 zasta liśm y 
4 osoby.

^  Ja —- mówi Hen­
ryk Szydłowski — spra- 

w imieniu 
swoirH, zony i matki, 

.p fiś tw ę ; Swiderscy, za­
mieszkali przy ul. Koł­
łątaja 28 m. 6 wstąpili 
razem z dzieckiem.

— Idziemy na spacer 
—2 mówią — więc po 
drodze odwiedziliśmy lo 
kal, w którym 16 kwiet­
nia złożymy swe głosy 
na kandydatów do Sej­
mu i rad narodowych.

W lokalu komisji przy 
ul. Piotra Skargi 30 za­
staliśmy Zygmunta Si­
korskiego, zamieszkałe­
go przy tej samej ulicy 
pod nr 17.

— Dlaczego nie ma 
mojego nazwiska na liś­
cie? — pyta. Przecież od 
lat zawsze w tym sa­
mym lokalu był mój 
punkt wyborczy...

PRZEW OD N IC ZĄC Y 
k o m is ji sprawdza obw ie 
szczenię: D o obw odu n r  
13 należą zabudow ania 
p rz y  P io tra  S ka rg i od 
24 do 33, a do obwodu 
n r  14 (z siedzibą w  gma 
chu  WSR) od n r  l  do X4 
ł  Od 34 -  55...

-  Obwód n r  n ,  
ry m  piszem y, posiada 
ty lk o  obwieszczenia z 
ad resam i lo k a li w yb o r­
czych śródm ieścia 1 d la  
tego n ie  m óg ł ud z ie lić  
odpow iedzi Z. S iko rsk ie 
m u, gdzie je s t jeg o ob ­
w ód . P rzypadkom  po­
dobnym  trzeba zapobiec 
bezzw łocznie, gdyż m o­
gą one jeszcze za­
istn ieć, je ś li się zważy, 
że od 1 lu tego b r . na­
stąpiła  zm iana grant® 
poszczególnych dzie ln ic, 
co n ie  pozostaje bez 
w p ły w u  i  na granice 
obecnych obw odów .

w Śr ó d m ie ś c iu
pierwszym dniu spraw­
dzania list, przodujące 
miejsce zajął obwód nr 
12 przy Al. Jedności Na 
rodowej 27, gdzie pra­
wie 7 proc. mieszkań­
ców odwiedziło swój lo­
kal wyborczy. Najsłab­
sze wyniki zanotowano 
w obwodzie 10 przy Al. 
W. Polskiego 88 (0,4 pro­
cent mieszkańców).

Dzielnicowa komisja 
wyborcza ma wpłynąć 
na poprawę estetyki ob 
wodu nr 7 w siedzibie 
LPŻ przy ul. Sw. Woj­
ciecha 12,

- ib )

PREZYDENT TITO 
UDAŁ SIĘ Z GIIANY 
DO LIBERII

BELGRAD PAP. Prezydent
Tito, który po oficjalnej wizycie 
w Togo przebywał z  kilkudnio­
wą wizytą nieoficjalną w Gha­
nie, opuści! dziś port Tema. Ti­
to udał się na pokładzie statku 
„Galeb” do Liberii.

ADENAUER UDAŁ SIĘ 
DO CADENABBIA

* BONN PAP. Kanclerz NRP 
Adenauer udał się dziś do 
miejscowości wypoczynkowej C* 
denabbia we Włoszech, gdzie za 
mierzą pozostać do 5 kwietnia. 
W dniu 20 bm. Adenauer spotka 
się z premierem Włoch Fanfa- 
nim.

REFERENDUM
W POŁUDNIOWEJ RODEZJI

*  LONDYN PAP. Władze kcH 
Ioniałnc południowej Rodezji 
projektują przeprowadzenie re­
ferendum na temat propenowa-■ 
nych zmian konstytucyjnych w 
tej kolonii brytyjskiej. _ Zmiany1 
przewidują m. In. zwiększenie 
do 15 liczby posłów afrykań­
skich do parlamentu oraz przy­
znanie prawa udziału w wybo­
rach większej niż dotychczas 
liczbie Afrykańczyków.

OFICEROWIE BUNDESWEHRA 
W ANGLU

*  LONDYN PAP. Pierwsza 4- 
osobowa grupa oficerów zachod- 
nioniemieckicli przybyła do An­
glii. Oficerowie ci przejdą szko* 
lenie wojskowe w amerykań­
skiej bazie lotniczej w hrab­
stwie Suffolk.

MANEWRY
WOJSK BUNDESWEHRY
WE .FRANCJI i

*  PARYŻ PAP. Dziś rozpoczną
się na terenie Francji manews 
ry wojsk zachodnioniemieckich, 
które trwać mają do 25 marca, 
W związku z tym do miejsco­
wości Mourmelon przybyło 1.300 
żołnierzy, 19 czołgów, 340 cięża­
rówek i samochodów wojsko­
wych, które przewieziono kilko­
ma specjalnymi pociągami.

Ludność miast francuskich, 
przez które przejeżdżali, ł  w któ 
rych zostali zakwaterowani źol 
nierze zachodnioniemiecey, e- 
nergicznic protestuje przeciwko 
przebywaniu tych żołnierzy na 
terytorium Francji f domaga 
się niezwłocznego Ich wycofa-

Godzina 11
*  WASZYNGTON. Burmistrz 

Berlina zachodniego W illi Brandt 
odbędzie dziś rozmowy z prezy­
dentem Kenncdym w Białym 
Domu. Występując w niedzielę 
przed telewizją amerykańską 
Brandt oświadczył, iż gdyby zo­
stał wybrany kanclerzem NKF, 
jego rząd kontynuowałby dotych 
czasową politykę zagraniczną A- 
denauera.

*  LONDYN. Dziś na londyń­
skiej konferencji premierów 
państw Wspólnoty Brytyjskiej; 
dyskutowana będzie sprawa przy 
należności Unii Południowo-A-' 
frykańskiej do Wspólnoty. Prze­
widuje się, iż obrady będą burz 
l i  we, ponieważ szereg państw 
zdecydowanie potępia rasistpw-, 
ską politykę rządu południowo­
afrykańskiego, a prezydent Gha­
ny i premier Tanganiki zapo­
wiedzieli, i i  ich kraje zdecydo­
wane są wystąpić ze Wspólnoty, 
jeśli Unia Południowo-Afrykań- 
ska pozostanie je j członkiem.

KAIR. Bawiąca w Egipcid 
grupa archeologów polskich od­
niosła duży sukces odkopując 
najstarsze znane dotąd zabytki 
chrześcijaństwa w Nubii, datu­
jące się z drugiej połowy. VI 
i V II wieku.

NOWY JORK. Dziś odbędzie 
się drugie z kolei posiedzenie 
Komisji Powierniczej ONZ w ce 
Iu rozpatrzenia sprawy Unii Po-. 
łudniowo-Afrykańskiej. Komisja 
Powiernicza jest jedyną komisja 
ONZ, która s&ggis Rranyc,.
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C z e k a m y  n a  A rc h im ed esa

Odfajkować? Nie!
Przemyśleć!

INFORMOWALIŚMY już Czytelników, w ja ­
kie j mierze hasło zbliżenia szkoły do życia rea­
lizowane jest poprzez działalność Szkolnych 
Komitetów Opiekuńczych, istniejących w za­
kładach pracy. Działalność komitetów w roku 
ubiegłym pozwala wysnuć praktyczne wnioski 
„ńa dziś” .

To dobrze, że w żydo- 
w ieck ich  „W łó kn a ch ”  Is t­
n ie je  K o m ite t O piekuńczy, 
w  po rozum ienu a k tó ry m  
pra cu je  k ie ro w n ic tw o  Do­
m u  K u ltu ry , dbając by  
dzieci należące do sekc ji 
ba le to w ej w ykazyw a ły  sic 
do b rym i no ta m i w  szkole. 
A le  to  źle, że ta k  duży

PROGRAM z b l iż e n ia  A przecież nie na t y m  _r“zt.acza °*
szkoły do życia je s t  p r o  r z e c z  m a  p o le g a ć . Cho- F it^ch n iza fji ^zkohS * *że 
gramem o g ó ln y m , a  dzi bowiem o to, by n ie  udostępnia m łodzieży 
więc b a rd z o  s z e ro k im , patronaty dawały dwu- pra k tyczn ych  k o n ta k tó w  z 
Korzystają z te g o  n ie -  stronne korzyści — uczą pSSSSSTł« T lT r f ia S i 
rzadko nasze z a k ła d y  cym się dzieciom i mło- zak ładam i, k tó re  stać na 
pracy, te id ą c e  p o  n a j -  dzieży mają zbliżyć organ izację obozów  le tn ich  
mniejszej l i n i i  o p o ru , sprawy produkcji, a za- M d z "
Np. powstaje Szkolny kładom — przygotować zbliżenia szkoły do życia 
Komitet Opiekuńczy w narybek kadrowy. Jego podstawowych treści-
zakładzie, robi rema- xo dobrzk, m  szczecią- »“ ‘ •««“ ‘■•"yiaycŁ 
nent zużytych maszyn ska „P a p ie rn ia ”  poprzez
i  n a rz ę d z i,  k tó r e  p r z e -  k lu b  spo rtow y „Ś w it”  po - T R Z E B A  z d a w a ć  s o - 
k a z u je  w a r s z ta to m  s z k o l b l  • s p ra w ę  z, \ eg0? że te

n y m  i  n a  ty m  k o n ie c , szeniu poziom u k u ltu ry  f i -  **3?®*® P 023*6 !50^ . ? 6’  w  
P a t r o n a t  o d fa jk o w a n y !  ayczne j; ale to  źle, że n ie  k tó r y c h  o r g a n iz a c j i  m o -  
A lb o -  S K O  n rz e k a z u it *  w ld z l się w  ta m te jszym  g ą  p o m a g a ć  z a k ła d y  A lO O . .S R .U  p rz e K a z u ji .  k lu b ie  k u ltu r y  m ie jsca  d la  n r a c v  m a ia  d a w a ć  d z ip  
p o d o p ie c z n e j s z k o le  O- m a js te rko w ych  zaintereso- P5 1^ aC a z ie 
krągłą s u m k ę  p ie n ię d z y  w ań dzieci szkolnych, że c io m  to , cze g o  n a  r a z ie  
n a  T a k im  m m n p v  n o n -  n ie  stw arza się m oż liw o śc i n ie  m o że  d a ć  im  s z k o ła . 
S o w a c h  -  o -  ic h  W spm - a  na sze  s z k o ły  p o d s ta -iro w y c n  _ i  s p ra w a  o lu n a  z „ u u u w  i  p ro - w o w e  ,  ś re d n Ie  d o ty C h -
pieki załatwiona! du kc ji.

4 glosy 
w iednei krtani

?

W E W TOREK 21 m arca N AJLEPSZE naw et na ­
czeka m ieszkańców Szcze- g ran ia  n ie  odda ją całego 
d n a  a tra k c ja  k u ltu ra ln a  p ię kna  i  n iepow tarzalności 
na jw iększego fo rm a tu . Sta- z jaw iska artystycznego, ja ­
ra n ie m  k ie ro w n ic tw a  W oj. M m  je s t pe ruw iańska śpie- 
Przedsięb iorstw a Im prez  w nczka. K o nce rty  je j  w  
R ozryw kow ych  i  „P A G A R - Polsce w zbu dz iły  za in tere - 
T U ”  odbędzie się w  h a li sowanie ty m  większe, że 
aportow ej w ie lk i ko n ce rt p ro gram  zaw ie ra  obok p ie - 
Y m y  Sumac, k tó ra  w łaśn ie  śni k lasykó w , ludow e u tw o  
»skończy ła  sw o je  tru m fa l-  r y  na rod ów  A m e ry k i L a ­
ne tournée po  Z w ią zku  Ra- ciń.sklej, s łynne m urzyńsk ie  
d rte ck im . p ieśni nabożne (negro spl-

SW IATO W EJ s ław y pe- ritu a ls ), a  naw et a rie  ope- 
ruw iań ska  a r tys tka  p rz y -  row e.
»zła na św ia t w  ind iań sk ie j
w iosce Ichosan, po łożone j Y m a Sumac śpiew a p rzy  
w . A ndach P e ruw iańsk ich , akom paniam encie 60-osobo- 
JeJ m a tka  m a w  ży łach w e j o rk ie s try  Rozgłośni 
b re w  In kó w  i  je s t w  p ro - Ł ó d z k ie j PR, fo rte p ia n u  
• te j l in i i  po to m kie m  A ta- lu b  ind iań sk ie j g ita ry , k tó -  
hua lpy, ostatn iego k ró la  rą  w łada po m is trzow sku 
In kó w , zam ordowanego M ojses V ivanco. P rog ram  
przez P iza rra  w  1535 ro ku . uzu pe łn ia ją  pop isy tanecz- 

OD L A T  na jm ło dszych  ne m ło dych  tance rek pe- 
Y n u  Sumac odznaczała się ru w ia ń sk ich  C H O LITY  RI- 
ogrom ną m uzyka lnością , VERO i  CARM EN REYES, 
Już Jako k ilk u le tn ia  dziew - a także p ro d u kc je  samej 
czynka śpiew ała tra d y c y j-  o rk ie s try  w  repertua rze  
ne pieśni w  czasie u ro - egzotycznym  (m elodie k ra -  
ez jz to śc i i  św ią t lud ow ych  jó w  A m e ry k i Ła c ińsk ie j). 
W sw ej rod z in ne j w iosce. (a
Z w ró c ił na  n ią  uw agę ba­
dacz pe ruw iańsk ie ji m u z y k i i 
lud ow e j Mojses V iva n co ,, 
za ją ł się w ykszta łceniem  
m uzyczn ym  i  w o k a ln y m 1 
Y m y  Sumac, w p row a dz ił w  
• k ł l d  założonego przez s ie -, 
b ie  zespołu „ L A  COMPA- 
N IA  PE RU ANA DE AR TE” .

W  1942 r  Y n ia  Sumac 
zadeb iutow ała ja k o  solis t­
k a  i  od razu s ta ła się sław ­
na  w  całe j Am eryce Ła­
c iń sk ie j. Sławę tę  ug run ­
to w a ły  a rtys tyczne podróże 
a r ty s tk i i  je j  m ałżonka 
M ojsesa V ivanco, k tó re  za­
p ro w a d z iły  ic h  w  1952

czas nie miały i  nie ma­
ją możliwości ani pro­
gramowych, ani organi­
zacyjnych (np. pracow­
nie), by w wieku tech­
nik i wprowadzić wycho 
wanków w je j arkana.

Jeden z punktów u- 
chwały KC Partii w 
sprawie reformy szkol­
nictwa brzmi: uważa 
się za konieczne „wpro­
wadzenie do szkól pod­
stawowych zajęć prak­
tycznych, a do szkół 
średnich ogólnokształcą 
cych zajęć praktyczno- 
technicznych w celu na­
uczenia młodzieży po­
sługiwania się podsta­
wowymi narzędziami 
pracy, przyswojenia je j 
elementarnej znajomo­
ści techniki oraz wycho 
wania je j w duchu za­
miłowania i szacunku 
do pracy produkcyjnej” .

Otóż to. Zakłady pra­
cy mają możliwości, by 
już dziś przyszłym pro­
gramom szkolnym wyjść 
naprzeciw. Zrozumiano 
to w Bydgoskiem, in i­
cjując akcję pn. Archi­
medes. I  nasze fabryki 
powinny te możliwości 
dojrzeć we własnym do 
brze pojętym interesie. 
Udostępniać szkołom nie 
tylko swe warsztaty i 
narzędzia, ale i  stwa­
rzać klimat, w którym 
rodziłyby się zaintere­
sowania dla spraw pro­
dukcji przemysłowej i 
dla je j ludzi.

W przededniu ple­
num WKZZ, które ob­
radować będzie w spra­
wach zakładowych pa­
tronatów nad szkołami, 
rzucamy hasło: w każ­
dym laboratorium, pra­
cowni konstrukcyjnej i 
biurze projektowym — 
miejsce dla uczącej się 
młodzieży!

(Up)

PRZED wyruszeniem w nowy rejs kadłub statku „KOSZALIN” pod­
dawany jest starannym zabiegom kosmetycznym.

(CAF — foto Uklejewski)

Ankieta eksportowa „Kuriera“1

O  Łożyska smarowane wodą 
O  Kola ząbate bez obróbki

Politechnika Szczecińska 
pomaga przemysłowi

w nowych opracowaniach
— ANKIETA eksporto międzi, brązów i stopów wy bawiłem się zabar- 

wa „Kuriera“  — powie- łożyskowych. W pracach wionym na czerwono cy 
dział nam kierownik Ka tych chodzi o zastąpię- linderkiem, leżącym na 
tedry Części Maszyn i nie łożysk ślizgowych biurku profesora. Sądzi- 
Teorii Mechanizmów Po czyli tzw. panewek iden łem, że służy on jako o- 
litechmiki Szczecińskiej, tycznymi wkładkami z słonka jakiegoś światła 
prof. Stanisław SMOT- tworzywa sztucznego — kontrolnego lub czegoś
RYCKI — jest niewątpli z poliamidu, a także 
wie cennym przedsię- stosowanie tego samego łem sie więc niezmier- 
wzięciem. Pozwoli wy- tworzywa w kołach zę- nie, gdy profesor oświad 
kryć wiele rezerw i moż batych. Korzyści — ol- czyi, że jest to właśnie 
liwości uniezależnienia brzymie. Odpada koniecz łożysko ślizgowe, o któ- 
się od importu oraz skie ność używania deficyto- rym przez cały czas o- 
rówania ńa eksport nad wyćh, importowanych powiada, 
wyżek produktów i wy- surowców, da to również 
twarzanych w wojewódz kolosalne

w tym rodzaju. Zdziwi-

oszczędności ~  -  dorzu-
twie urządzeń i maszyn, na obróbce elementów. ® __
Nasza katedra współpra Poliamidowe panewki i  . n n d za-
cuje z przemysłem, oprą kola zębate wychodzą z
cowuiac dla nieco roz- tzw. wtryskarki w .ta- tw” ,rIJ’w termopiastycz-kompresorachcowując dla niego roz- »¿.w. wujs&aiw w sta- . 
wiązania niektórych, nie nie nieomal gotowym do 9
raz skomplikowanych, zamontowania. ¡V,:1 *
problemów. Choć zajmu — Dotychczasowe pró- ciekawostke warto 
jemy się produkcją bez by (a trzeba przyznać, ™a“ °
pośrednio, możemy przy że udane, bo „Junak“ z z i*. a ’ t  f fL S ? ar* 
czyniąc się do podniesie naszymi tulejami do a- leż £  £ *2 yski | a
nia eksportu czy też o- mortyzatorów przeje- smL.v y a nie
graniczenia importu po- chał już 20 tys. km) ro- _  y‘ 
przez swą pomoc facho- biliśmy na tworzywach 
wą.

Jeden z zlkładów Ka­
tedry Części Maszyn pra wspomnianej próbie tu- mi produkcyjnymi. Oby 
cuje nad niezwykle waż leje nie wykazały śla- nauczyły się po nią się- 
ną dla naszego przemy dów zużycia, podczas gać częściej przy rozwią 
słu maszynowego i mo- gdy tuleje brązowe zuży zywaniu trudnych pro- 
toryzacyjnego, inmowa- wają się dość szybko - 
cją. Pozwoli ona na za- dodał prof. Smotrycki.

Twórcza myśl szczecin 
zagranicznych. Teraz się skich naukowców stoi 
gamy po krajowe. We otworem przed zakłada-

blemów technologicz­
nych, konstrukcyjnych

oszczędzenie tysięcy ton Przez cały czas rozmo organizacyjnych.

A m e ry k i Pó łnocne j. Kon­
c e r t w  H o llyw oo d o tw o­
r z y ł przed peruw iańską 
śpiewaczką sale koncerto­
w e w szystk ich  m ia s t USA- 
Zaproszono ją  do udzia łu 
w  film a ch , m . In . g ra ła  w 
i,TA JE M N IC A C H  IN KÓ W ”  
‘ „W IE C ZN E J M UZYCE’

W szystkim  z licznych 
g ra ń  na p ły ta ch  gram ofo­
no w ych . Pam ię tam y dobrze 
je j  głos o bardzo in d y w i­
du a ln ym  b rzm ien iu  i  o  n ie ­
spo tyka ne j s k a li: Ym a Su- 
m ac posiada ja k b y  cztery 
g losy — ba ry ton , mezzo­
sopran, sopran dram atycz­
n y  i  sop ran ko lo ra tu ro ­
wym

PANIE REDAKTORZE! W
Pańskim poczytnym organie 
formatu A-3, ukazała się przed 
kilku dniami wybitnie intere­
sująca wzmianka o tym, że na 
sze radioaparaty są za drogie, 
ze tzw. masy chcą odbiorni­
ków popularnych. Postanowi­
łem więc przeprowadzić wy-

Radio i ja
w Szczecinie właścicielem ra­
dioodbiornika, którego koszt 
napraw wyniósł w ciągu 2 
lat niemal tyle, ile nowy apa­
rat. Placówki SOR są zawalo­
ne zamówieniami; nowe urzą-

w naprawie, a odkąd gwaran-  mowych włożyłem najgrubsze psuj<ł po kilku
_ ___________ _ cja wygasła, remontowało go druty, jakie można było w o- *

wiad z masami i zacząłem od az ^  fachowców. Jeden z nich góle znaleźć. Nie pomaga. Te- Jestem przekonany — Drogi
siebie. Stanąłem przed lustrem csza Q̂ł> trzech rozwiodło się, raz — po włączeniu adaptera Panie Redaktorze — że weż-

d ^ t a n ó w  ‘ z fe d n o ^ o n L h  * zadałem swemu odbiciu bły- po20si,a li o s iw ie l i .  —  światło gaśnie w całym do- mie Pan moje uwagi pod roz-
*----- - —  — skotliwe pytanie: ~  ^  Pan P°zóstał przy zdro mu. wagą i każe wydrukować w

-  Jak się pana gra na pa& wVChzm y,laM  — NU lepiej zawołał porząd ,wej gazecie artykuł na temat
sklej Etiudzie”  panie P’  — Skądże. Czy normalny nego fachowca? jakości naszej radiotechnicz-

J ”  ' ’ v ' człowiek rozmawiałby z wła- — Lepiej. Ale gdzie takiego nej produkcji. Założą s ię , że
— Dysharmonicznie — odpo snym odbiciem w lustrze? znaleźć? gdy odbiorniki bądą lepsze,

wiedziało odbicie. — Jest to — Wina „Etiudy” ? Na tym skończył s ię  mój wy owe kilkaset tysiący mieszkań1
ł/irf * *»nmnmi" cóu} naszego kraju — którzy 1zgrzytająca etiuda” . Trzesz- - Nie tylko. Ostatnio ndby- wiad z „masami".» ijis ic ię /Ł i-irę i in u Z iie ii,  . i ,  ,  , . .  . .  . ¡s j  ' -  * tf

w  Polsce znana jp s t przede, 1 C7V w trakcie walca, wyje łem w drodze uczciwego kup- Każdy rozsądny radioodbior w zrozumiałej trosce o swój 
w*-.™ - i'— ’- — '  przy Bachu, zgrzyta zębami na adapter. Po kilku dniach ze ca przyzna mi chyba racją, że stan psychiczny, nie dali się 

przy audycjach słownych roz psuła się jakaś ośka, po dwóch nie cena aparatów radiowych dotąd skusić „Kasprzakowi”  
głośni szczecińskiej. tygodniach adapter przestał i adapterów, a także nie ich ani „Diorze" — hurmem rzuci

— Przecież to nowy odbior-  w ogóle funkcjonować, gdy wygląd zewnątrzny i rozmiary, się do sklepów, aby się czym
nik? zaś powrócił szcząśliwie z na- lecz przede wszystkim ich ja- prądzej zradiofonizować.

— Owszem. Ale już w okre- prawy — dla odmiany robi kość powinna ulec zmianie,
sie gwarancyjnym był 4 razy spięcia. Do bezpieczników do- Nie jestem przecież jedynym PEYOTL
—

I z y  tając
TYGODNIKI
O NOWYM 
KODEKSIE KARNYM

POWOŁANY przed czterema 
laty zespół wybitnych prawni­
ków zakończył pracę nad przy­
gotowaniem projektu nowego ko­
deksu kannego. Projekt — przed 
jego uchwaleniem przez Sejm ::— 
poddany będzie jeszcze oczywi­
ście szczegółowej dyskusji. „Poli­
tyka“  w artykule Mieczysław» 
Szerera sygnalizuje niektóre cha­
rakterystyczne cechy projektu, z 
którymi już dziś warto się zapór 
znać, a dotyczące takich sprąw 
jak: walka z przestępczością go­
spodarczą, ochrona życia rodzin­
nego i interesu małoletnich:

„Broniąc zdecydowanie interesu 
społecznego i nie szczędząc suro­
wych sankcji karnych wszędzie 
tam, gdzie sprawca okazuje peł­
ną świadomość rozmiaru 6wego 
szkodnictwa — projekt nie za­
pomina o zasadzie humanizmu' 
w szczególności okazuje się to w 
stosunkowo wyrozumiałym trakto 
waniu czynów dokonanych z nie­
umyślności...

...Dużą uwagę poświęcono o- 
chronie życia rodzinnego, a zwła­
szcza interesów małoletnich. 
Przytoczę jako charakterystyczny 
przykład karalność przepijania, 
wydawania na gry hazardowe lub 
innego trwonienia środków, któ­
re powinny, służyć zaspokojeniu 
potrzeb współmałżonków i dzie­
ci; albo karalność doprowadzani» 
małoletniego do wykolejenia spo 
lecznego przez to, że sprawca nie 
wykonuje obowiązków, wynikają 
cych z władzy rodzicielskiej“ .

Główna idea kodeksu — to hu­
manizm socjalistyczny. Jest to 
kodeks ochrony dóbr społeczno­
ści w pełnym słowa tego znaczę 
niu — z uwzględnieniem zasady, 
że największym dobrem jest czlo 
wiek.

URZĘDNIK, RADNY, 
OBYWATEL

W TYM SAMYM numerze 
„Polityki“  Jerzy Breitkopf pisze
o stosunku: urzędnik — radny — 
obywatel, na podstawie -dotychr 
czasowej praktyki działalności 
rad narodowych. Co nam w tej 
dziedzinie dała decentralizacja?

„P rzeka zyw a n ie  zaflań 1 up raw ­
n ie ń  w  dó l — to  rów nocześnie 
dem okra tyzac ja  zarządzania, w ła­
dzy... O szerokości tego kręg u  
św iadczą lic z b y : W  radach ostat­
n ie j kad en c ji dz ia ła ło  ponad 205 
tys . rad nych  i  ponad 103 tys. 
cz łonków  ko m is ji (nie radnych ). 
Jeże li ta  ogrom na rzesza obyw a­
te li  o trzym ała , dz ia ła jąc  w  ra ­
dach większe p ra w a  i  ś rod k i do 
d ysp ozyc ji -  to  znaczy, że ba r­
dz ie j uspołeczniło się zarządzanie 
i  gospodarow anie, te  w  ten spo­
sób pow sta ły  lepsze w a ru n k i u- 
rzeczyw is tn len ta  fu nd am en ta ln e j 
d la  naszego u s tro ju  zasady ludo- 

w ład z tw a” ,

Z TYCH tak istotnych przfe- 
miam nie wszyscy jeszcze dosta­
tecznie zdają sobie sprawę. Dla 
przeciętnego obywatela najważ­
niejszy w dalszym ciągu jest u- 
rzędnik, który załatwia sprawę. 
Prawda, że i w tej dziedzinie — 
tj. w sprawności działania apa­
ratu urzędniczego rad narodo­
wych — wiele się ostatnio zmie­
niło na lepsze. Chodzi jednak o 
dalszy proces, rozpoczęty już w 
ostatniej kadencji: zwiększenia 
roli i  aktywności rad jako orga­
nów przedstawicielskich, wybie­
ralnych i działających w intere­
sie i  pod kontrolą społeczeństwa. 
Dotychczas bowiem jeszcze pozy­
cja radnego w stosunku dó apa­
ratu urzędniczego jest zbyt słaba.

HUMANIZM A TECHNIKA

„NOWA KULTURA" artyku­
łem prof. Tadeusza Kotarbińskie
go otwiera niezmiernie doniosłą 
dyskusję na temat stosunku nauk 
humanistycznych do sprawy po­
litechnizacji, w związku z refor­
mą szkolnictwa. Niepodobna tu 
streszczać interesujących wywo­
dów wybitnego uczonego — z ar­
tykułem trzeba zapoznać się 
szczegółowo; poprzestańmy tu ńa 
stwierdzeniu, że Kotarbiński po­
stuluje, by każdy technik czy in­
żynier był również „dzielnym 
humanistą“ .

W „Przeglądzie Kulturalnym**
— dalszy ciąg cyklu Adama 
Schaffa pt. „Filozofia człowieka". 
Tym razem wybitny filozof zaj­
muje się problemem sensu, war­
tości i  celu życia. I  ten również 
interesujący artykuł polecamy 
szczególnej uwadze czytelników.

w



^  s  K O if lE M

0  Statki ośmiu bander u nabrzeży Kołobrzegu 
0  Pełna mechanizacja przeładunków 
0  Koszaliński eksport w oparciu o własny port

Przyszłość
najmłodszego portu

nyeb ław e stye fl, s o n fe e n a  
np . Manie ale rozbudowa 
elew ato ra , budow a k lim a ty  
sow ane j bazy cebulow e-ja­
rzyno w e j, m agazynu 1 sor­
to w n i d la  z iem niaków , spe­
c ja lnego m agazynu d la  
l i  oraz to w a rów  drobn ico­
w ych , bazy d la  w apna itd .

O b licza się te  prace '

Po raz pierwszy 

po 26 lalach

J iko n e  Maru”
—■ g o if z Krainy
Wschodzącego
Stolica

a wybrzeży
portu
gdyńskiego
W ty c h  dn iach zawtoąT do 

p o r tu  gdyńskiego jap oń sk i 
l in io w ie c  „H lk o n e  M aru ”  o 
nośności ponad 10 tys . 
DWr. S ta tek zab iera pa rtie  
tra n z y to w y c h  w agonów  ko ­
le jo w y c h  eksportow anych 
przez Czechosłowacją do 
Indonezji«  K a le ty  on  do 
W ie lk ie j jap oń sk ie j «p ó łk i 
żeg lugow ej i  ob s ług u je  re ­
gu la rn ą  lin ią  m iądzy po rta  
m l zachodn ie j E u ro py  i  Da 
le k le g o  W schodu,

W izy ta  „RUcone M a ru ”  po 
W ląkszyła do 34 ilość o b ­
c ych  ba nder zare jestrow a­
n y c h  w  po rc ie  gdyńsk im . 
O s ta tn i « la te k  na leżący do 
K ra in y  W schodzącego Słoń 
ca  p rze byw a ł w  G dyni 
Przed 26 la ty * (Łap.)

ok. 40 m in  z l. Znaczną ich 
część p o k ry ły b y  centra le 
hand lu  zagranicznego, 
in te resow ane posiada: 
w łasnych m agazynów.

Ministerstwo Żeglugi 
zleciło już Gdańskiemu 

OD CHWILI uruchomienia portu handlowego Biuru Projektów Budów 
w Kołobrzegu, tj. od czerwca ub. roku od wie- nictwa Morskiego op ra­
dziło go sto kilkadziesiąt statków ośmiu ban- cowanie generalnego pla 
der. Gościły tu obok jednostek polskich statki nu zagospodarowania 
z NRF, Danii, Holandii, Finlandii, Szwecji, przestrzennego. Plan ten 
NRD i Wielkiej Brytanii. będzie gotów w końcu

Kołobrzeg jest portem, do którego mogą za- kwietnia, 
wijać tylko małe statki o nośności do 1000 Później przyjdzie kolej 
DWT. Na przestrzeni 9-ciu miesięcy przełado- na szczegółowe opraco­
wano tu ok. 100 tys. ton towarów (głównie wania inwestycji. Nasi- 
węgla), eksportowanych do krajów Europy za- lenie właściwych robót 
chodniej i  Skandynawii. przypadnie na lata
JaM będzie dalszy kie 19“  roku „

runek rozwoju portu w Xak wię<. w  następnych u  względu na brak szcze- 
Kolobrzegu? tach Ko łobrzeg odciąży gółowej dokumentacji

Sprawą tą zajmowała prowadzone będą jedy-
się ostatnio specjalna ko E,iChJ tow arów , jak w apno nie prace przygotowaw- 
misja powołana przez (ładow ano obecnie w  spo- ęze.
Ministra Żeglugi. Zakoń Sób p ry m ity w n y  w  Szczeci Ponieważ Jednak nałożę-

«?•* « a ju z ^ w o k p r a  ««*• “  S U T i Ł i S r S M
ce, a jej wnioski zostały ule znalazły się więc w
przekazane do Urzędu W  miarę napływu do uch w a lo nym  n iedaw no p u  
Rady Ministrów. Kołobrzegu tych artyku- u le  p ię c io le tn im  l  dlatego

!ów, węgiel zostanie ^ r -
S o m irT F W ? 1 stąd wyeHminmvany ze a^yzil rzudn. r e * l)NOWOCZESNY względu na wyzszą opła

vm\fT«TA MMfMłMło cal<ność jego przeladun- KOMISJA postuluje ku w Szczecinie>
utworzenie z Kotobrze- okazuje się, ie w  ro­
gu portu w  pełni nowo- ku 19B3 Kolobr„ K m6 , 
cztsnego, całkowicie zme by d0
chanizowanego, wyposa- dIlbku 40„  , to-
zonego w  lekkie dźwigi m ró  „  macmi6 prM 
samobieżne. - ............

Światowa kariera 
tartacznych zrzyn

ó  Okładziny do mebli 
ó  Dźwiękochłonne dla budownirlwa 
ó  Kolorowe do łazienek i sklepów

Koniecpol nad Pilicą 
stawny

tu całej Europie
NAJPRZTERÓŻNIEJ- gdzie do tej pory używa 

SZE Odpady z drewna no tzw. fornirów i  ia- 
przechodzą naprzód mię- nych okładzin, 
dzy zębami potężnych
rembaków, które rwą je Po,*k a m etoda p ro d u k c ji 
n a  drobniutkie kawałki, * y ch P *r t narodzdła się l  
potem odbywają kąpiel n,“ Jrł« Pe,nH P»rą w no- 
w wodzie, a później pod w°czesnej fa b ryce  w  K o- 
ciśnieniem 50 atmosfer n iecpo iu . j u ż  obecnie oko- 
przybierają postać gład- ła w  Pr®e- p ro d u k c ji te j  fa  
kich płyt. Tak, W dużym b* y * l  k u p u ją  f ir m y  angle ł 
oczywiście skrócie, po- ,kie- 
wstają płyty pilśniowe _ .  , 4
—  rennv r>ńłfabrvkat w  ,Z n *,8 r ło  ta  «» trud n ie n ie  cenny p o ira D ry ic a t w  <*, 70# os6b- yabryka w
przemyśle meblowym, Koniecpolu rozsławiła wre- 
wagonowym, okręto- s*cie imłQ tego małego mla 
wvm Znalazł w  rth v -  ?łP'c*kA szeroko w Europie, w y m . ¿.naiazł on OD y- bowiem mimo zaledwie k i l  
watelstwo wszędzie tam, ku lat istnienia zajmuje 

już czołowe miejsce

wyższa możliwości tego
n ie  czekając na  w ie lk ie  ln -  . , ,  .
w estyc je , na leży w  K o lo- W  s ia n ie  p rz e ła d o w y w a ć  
brzegu zw iększyć a so rty - w  o s ta tn im  r o k u  b ie ż ą - 

200 *»*•dachówkę, łup ek  szamot©- * ° n  to w a r o w ,  p r z y  c z y m  
w y , kam ień g ipsow y, żu- W  te j  i lo ś c i  m ie szczą  s ię  
że l w ie lkop iecow y, ż w ir  l  r ó w n ie ż  p r z e ła d u n k i

e rtS W 1S-3SSSlV5  | S W ,  ,  k .b o ia io w e j
już w U biegłym  ro k u . w łu  (przewóz towarów mię­
ty m  b r . w ysłano przez K o - dzy naszymi portami), 
łobrzeg ok. 2.000 to n  Jęcz­
m ienia . NIEZBĘDNA

W przyszłości do K o ło -  R O Z R T in o W A  
brzegu k ie row a no  b y  z  je d  A
ne j s tron y  a r ty k u ły  pocho- Rzecz jasna, zam ierzenia 
dzące z reg ionu kosza liń- te  pociągają za «obą po- 
akiego z d ru g ie j zaś to w a ry  trzebę dokonan ia nlezbęd-

RADZIECKIE EWY 
w liczbach

W ZSRR kobiety sta- Poważną pozycję zaj- 
nowią 47 proc. ogólnej mują kobiety radzieckie 
liczby pracujących, przy w oświacie — 70 proc. 
czym 13 tys. kobiet zaj- ogólnej liczby nauczycie 
muje w  przemyśle sta- li i  wychowawców, 41 
nowiska dyrektorów i  proc. — wykładowców 
naczelnych inżynierów, j profesorów, oraz w

Wśród pracowników służbie zdrowia — 75 
rolnictwa, posiadają- proc. ogólnej liczby le- 
cych wyższe wykształcę- karzy, 
nie, na kobiety przypa­
da — 38 proc., a w  o- Warto też dodać, ie  w 
gólnej liczbie obywateli Radzie Najwyższej 
ZSRR posiadających ZSRR zasiada 366 ko- 
wyźsze wykształcenie — biet (27 proc. ogółu de- 
49 proc. legatów).

W ub. roku produkcja 
jej wynosiła łącznie ok. 
21 tys. ton płyt twar­
dych i  porowatych. Te­
goroczne zamówienia 
przeważnie dla przemy­
słu okrętowego i komu­
nikacyjnego! w kraju wy 
noszą ponad milion me­
trów sześć, płytek okła­
dzinowych do mebli, 
dźwiękochłonnych — dla 
budownictwa, ściennych 
do wykładania łazienek 
i  sklepów, podłogowych 
w różnych kolorach.

Dzięki koniecpolskiej 
fabryce, niejeden tysiąc 
ha lasów uniknie znisz­
czenia.

Ogłoszenia Probrcet
NIER U C HO M O ŚC I

I
D O M EK, zabudow ania 
m urow ane , ogród 0,75 
ha w  , Bydgoszczy sprze 
dam . Cena 220.000 zł. 
M ożliw ość założenia 
o g rod n ic tw a , hodow li. 
O fe r ty  Sopot. M aryn a ­
rz y  1 — 18. 2116-G

DOM  z  ogrodem , w y łą ­
czon y , w  Szczecinie 
sprzedam. Konieczne
m ieszkan ie zastępcze. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p !. ■Hołdu Prusk iego 8 
na  n r  289. s m -G

M O TO C Y K L Iż  5« z 
przyczepą o ryg in a ln ą  w  
b . d o b rym  stanie kup lę . 
K ró lo w e j Jad w ig i 46/4 
te ł. 355-18. 215S-G

Z A  U D Z IE LE N IE  ko rę  
p e ty c ji odstąpię po kó j. 
B oh. G e tta  W arszawskie 
go l l  m  7. 2157-G

D Z IA Ł K Ę  z m a łym  sta 
w em  1 zabudow ania na 
hodow lę  d ro b iu  odstą­
p ię . W iadomość Szcze­
c in , K o łłą ta ja  25/5.

2158-G

LO K A LE

3, 1/2 PO KO JU , ku ch ­
n ia , łaz ienka w  dom ku, 
ogród ow ocow y, ko ło  
Lasku  A rkoń sk ieg o  za­
m ien ię  na 3 pokojow e 
m ieszkanie w  m ieście. 
Zgłoszenia pod te le fo n  
n r  38143 od godz. 15.

2120-G

w i l l ę  jed no rodz inną z 
ogrodem  w  P ilicho w ie  
zam ienię na 3 poko je  z 
k u ch n ią  Szczecin-sród 
m ieście. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łdu  P ru  
skiego 8 na n r  291.

2121-G

Z W IĘ K S ZE  PO KOJE z
w ygodam i, w spólna 
kuch n ia , ce n tru m , f ro n t, 
zam ienię na jeden po­
k ó j z kuch n ią , samo­
dzie lne z  w ygodam i. Te 
le fo n  359-74 do 9 rano.

2122-G

D U ŻY PO KO J, I  p ię tro , 
f r o n t  zam ien ię na po­
k ó j z kuch n ią . Zw rócę 
koszty  rem on tu . 3-go 
M a ja  23/2. 2130-G

PO KÓ J z ku ch n ią , no­
w e b u do w n ic tw o , żarnie 
n ię  na 2 p o ko je , n a j­
ch ę tn ie j z c. o. W iado 
mość te ł. 35-552. 2131-G

SPRZEDAŻ

P IA N IN O  z m eta low ą 
p ły tą  w  d o b rym  stanie 
sprzedam. Wiadomość 
te le fo n  359-74. 2132-G

W Ó ZE K  spacerow y, in ­
w a lid z k i ta n io  sprze­
dam . Jedności N arodo­
w e j 15/4. 2I33-G

S Ł U P K I ogrodzeniowe 
r u r  odprzedam . W ia­

domość O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łdu  P ru  
skiego 8 na  n r  287.

2134-G

D W A  PO KOJE, kuch­
n ia , k o m fo rt w  Rado­
m iu  zam ien ię na w ię k  
sze w  Szczecinie. O fe r­
ty  pisemne. Radom , No 
w o tk i 6 B rzesk i. 2123-G

2 PO KOJE kuch n ia , po 
le  przydom ow e, zamie­
n ię  na  2 p o ko je , ku ch ­
n ia , na  Pogodnie lu b  
w  śródm ieściu . Szcze- 
c in -K rze ko w o  u l. Szero 
ka 8/2 od godz. 17.

2124-0

S Z U K A M  w spó ln ika  do
bu do w y, w i l l i  b liźn ia ­
c ze j, posiadam  parcelę 
1060 m  kw . uzb ro jon ą, 
eadrzew ioną w  Pozna- 
B iu -Je rzyce , dzie ln ica 
w illo w a , 10 m in u t do 
tra m w a ju , 2 m in u ty  do 
tro le jb u su . O fe r ty  B iu ­
r o  Ogłoszeń p l. H o łdu  
p ru sk ie g o  8 na n r  288.

2118-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O ZW Ó DK A la t  35, po­
rządna , in te lig e n tn a  z 
w łasn ym  m ieszkaniem  
pozna pana bez na ło­
gów» chę tn ie  m aryna ­
rza- O fe r ty  B iu ro  Ogło- 
■Mń p l .  H o łd u  p ru s k ie  
gą 8 na n r  290. 2113-G

M IE S ZK A N IE  w  M ła ­
w ie , now e bu do w nic tw o 
zam ienię na m ieszkanie 
w  Szczecinie. W iado­
mość u l.  G rudziądzka 
33 m  1 (do jazd tram w a 
je m  n r  4). 2123-G

PO KÓ J 8 m  kw . żarnie 
n ię  na  dw a lu b  jeden 
z kuch n ią . Zw rócę 
w szelk ie koszty. K o łłą ta  
ja  27/23 od godz. 17.

2I25-G

SAM O TN Y poszuku je 
po ko ju  w  śródm ieściu. 
W iadomość te le fo n  35358 
go'dz. 12 — 16.

2127-0

2 POKOJE, kuch n ia , w y  
gody, ogród zam ienię 
na p o kó j z kuch n ią . Re 
d u ty  O rd o n * 33, 2128-G

BO KSERA 7 miesięczne 
go z rodow odem  sprze­
dam . Orzeszkowej 12/3.

2135-G

S Y P IA L N IĘ  sprzedam  
5-go L ip ca  12/8 oglądać 
godz. 13 — 15. 2136-G

M O TO C YKL Jawa 
ccm  z przyczepą, zupeł 
n ie  no w y sprzedam. He 
le n y  16/3. 2159-G

K L A C Z K Ę  jednoroczną 
sprzedam . Wiadomość 
K rzeko w o  u l.  Szeroka 

2160-G

S Y P IA L N IĘ  kom ple tną 
w  d o b rym  stanie, oraz 
s tó ł rozsuw any oka zy j­
n ie  sprzedam. godz. 
18 -  18, Bogusława 4 m 
7. 2161-G

O K A Z JA . Dwuosobowe 
rozsuwane łóżko-tap- 
czan, kredens, pom oc­
n ik  sprzedam. W ilkó w  
M orsk ich  2/7 te l. 37938 
od godz. 19. 2073-G

JA W A  173 ccm  używa, 
na bardzo d o b ry  stan 
sprzedam. K o lum ba  4 
W ytw órn ia  M e b li do 15 
te l. 37203. 2I62-G

sprzedam. Cena 16.806 
z ł. Boh. G etta W arszaw 
Skiego 1/18 te l. 35518.

2163-G
P O D ZIĘ K O W A N IE

D ocentow i d r  J . K o 
szarskiem n w ra z  *  gro  
nem  le ka rzy  Oddziału 
C h iru rg ii M ęsk ie j 1 
K l in ik i  za dw ie  po­
m yś ln ie  przeprow adzo 
ne operacje żołądka 
i  aa w ie lką  tro s k li­
wość Jak ie j doznałem  
w  czasie cho rob y, Jak 
rów n ie ż  p ie lęg n ia r­
kom  i  sa low ym  za 
tr u d  i  op iekę w  cza­
sie po by tu  w  szpita lu, 
składa na jserdeczn ie j­
sze podziękow ania 
wdzięczny pa c jen t Jó­
zef Sądecki. 2I14-G

TE LEW IZO R  „Z n a m ia " 
i  m agnetofon „S pa liss " 
ta n io  sprzedam. M iędzy 
zd ro je  te l. 252. 2137-G

SPACEROW Y w ózek 
d re w n ia n y  stan do b ry  
sprzedam. T e le fon  39893.

2138-G

SAMOCHÓD „M o skw icz 
400”  z rad ie m  stan bar 
dzo d o b ry  sprzedam. 
Wiadomość te l. 423-66.

21*2-0

Ł 0 2 K A , m aterace, s to li 
k i ,  b iu rk o , szafę, s tó ł, 
d ra b in y , taczkę sprze­
dam . K ras ińsk iego 22 
m  I .  2154-G ZG U BIO NO  pozwolenie 

na b ro ń  m yś liw ską  n r  
871099 w yda ne przez 
KW M O  Szczecin na naz 
w lsko  Stan is ław  F o rna l, 
G ry fice . 2147-p

P E K IŃ C Z Y K I -  m łode 
czysta rasą sprzedam. 
Szczecin u l. H e leny n r  
7 m  2. 2153-G

SAMOCHÓD D K W  z za
pasow ym  s iln ik ie m  
sprzedam. Jag ie llońska 
4/1. 2139-G

ZGU BIO NO m e trykę  
urodzenia, zaświadcze­
n ie  szkolne t ka rtę  cze 
ładniczą w ydaną w  
Z w ią zku  Radzieckim  
na nazw isko W ojciech 
Saw ko. 2148-G

TA P C Z A N , dyw a n , w ó­
zek spacerowy w szyst­
ko  w  d o b rym  stan ie  p il 
n ie  sprzedam , u l. 5-go 
L ip ca  4 m  i .  2140-0

SK R A D ZIO N O  p o rtfe l 
z dokum e n ta m i na naz­
w isko  Czesław Szczer- 
b u k . 2149-GM O TO C YKL D K W  200

ccm  sześć, na chodzie 
sprzedam. Cena 3.006 zł. 
Ks. B a rn im a  16/2.

2141-G
ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty , książeczkę PKO. 
k a rtę  row erow ą na naz 
w isko  T e o fil,  H en ryk  
Szyszka. 2150-GG A RA Ż blaszany sprze 

dam , te l. 448-58 od godz. 
15. 2143-G ZG U BIO NO  przepustkę 

w ydaną przez Z ak ła dy 
M ięsne na nazw isko Ju 
lia n  Fedorow icz. 21S1-G

P IA N IN O  brązowe w  do 
b ry m  stanie ta n io  sprze 
dam . Szczecin -ul. Ka 
szubska 5/3. 2143-G ZG U BIO NO  leg itym a c ję  

szkolną w ydaną przez 
ZSG na nazw isko W i­
k to r  O grodniczek.

2165-G
ZG U BY

ZGU BIO NO św iadectw o 
ukończenia szko ły  pod­
s taw ow ej w ydane w  
Tarnogrodz ie , o raz śwla 
dectw o ukończenia Szko 
ły  M eta low ej w  Szczeci 
n ie  na nazw isko Józef 
Popek. 3144-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
w ydaną przez Zasadni­
czą Szkołę H andlową 
na nazw isko U rszu la Je 
s lonow sk* i  Iw ona 
K w ia tkow ska . 2163-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
szkolną i  rachunek na 
kup n o  row eru  n r  ram y 
55-20452 na nazw isko W l 
to ld  W ieżynis. 2145-G

Twoje Biuro 
Ogłoszeń 

tel. 3 4 -4 4 4
ZGU BIO NO przepustkę 
wstępu do Stoczni 
Szczecińskiej na nazwls 
ko  M icios C huchurelos.

2 i« -G

Polska Akademia Nauk ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie remontu do­
mu „PAN" w Świnoujściu przy ul. Sienkie 
wieża 18. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Po ślepe kosztorysy prosimy 
zgłaszać się pisemnie lub osobiście do Od­
działu Adm. Gospodarczego PAN Warsza­
wa, Pałac Kultury i  Nauki p. 2202. Oferty 
w zalakowanych kopertach należy przesłać 
na ten sam adres najpóźniej do dnia 23. III. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w Świ­
noujściu w dniu 25. III. o godz. U. 858-K

PKcpM icyPoszuktuari
C Z E L A D N IK  k ra w ie c k i po trzeb ny, te ł. 35-424.

«155-G

U C ZE N N IC Y poszuku je fry z je rs tw o  dam skie. 
Zgłoszenia ja g ie llo ń ska  11/3 godz. 18 „  2*.

2113-G

DWÓCH m a js tró w  ze średnim  w ykszta łceniem  
te chn icznym  i  trz y le tn ią  p ra k ty k ą  za tru d n i 
M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o R em ontow o-Budow ła 
ne n r  i  w  Szczecinie u t. Odrowąża L  W arun k i 
do uzgodnienia na m ie jscu  w  kom órce ka d r 
po kó j n r  13. 85J-K

K IE R O W N IK A  Zakładowego D om u Wczasowego 
-  całorocznego w  S w inou jśc in  z a tru d n i „M o ­
stosta l”  W arszawa u l. B racka 4. Pożądane 
k w a lif ik a c je : ukończona szkoła ho te la rska i  
p ra k ty k a  w  zawodzie lu b  m in im u m  średnie 
w ykszałcenie 1 p ra k tyka . Zapew n iam y m ieszka 
n ie  dw upoko jow e z  kuch n ią  1 w sze lk im i wygo 
darni. W ysokość w ynagrodzen ia i  dodatków  
do om ów ienia. Is tn ie je  rów nież m ożliwość 
zaangażowania żony k ie ro w n ik a  Jako b ib lło te - 
ka rk i-w ych o w a w czyn i dzieci. Praca do objęcia 
z dn iem  15 czerwca MSI r .  Szczegółowe o fe r ty  
na leży składać do dn ia  25 m arca pod adresem 
ja k  w yżej. *M -K

KSIĘGOWEGO(wą) ze średnim  wykszta łceniem  
i  co n a jm n ie j 4-letnlą p ra k ty k ą  w  zawodzie 
ekonom isty , lnż . kon s tru k to ra  i  kon s truk to ra , 
o raz kreś la rza  za tru d n i n a tych m ia s t Szczeciń­
ska F ab ryka  Maszyn B u dow lanych w  Szczeci­
n ie  u l. Dubois 20. W arun k i p ra cy  1 p ła cy do 
om ówienia na m ie jscu. 132-K

f k e i e y g

T E A TR Y  m  n ieczynne
O PER ETKA mm nieczynna

KINA
COLOSSEUEM — ..Tow arzysz« 
b ro n i”  g. 1040, 13, 15.3*. 18* 
26.30 — fran c , — od la t  12 (po­
n iedz ia łek) — „K o rsa rze  Pacy­
f ik u ”  część I  •— radź. — od la t 
IS (w torek).
KOSM OS -  „D z le w cryn a  *  p ro  
■winejl”  g. 9. 11.15, 1348, 18, 
1840, 23 — USA — od la t  ,1« 
(poniedzia łek 1 w tore k). 
D E L F IN  — „W u ja szek  Jae iu- 
to ”  g. u ,  13, 15, 17. 19. I I  — 
biszp. _  od la t  12 (poniedzia­
łe k  i  w to re k ).
B A Ł T Y K  _  „S iedem  grzechów  
g łó w n ych ”  g. l l ,  14, 17, 28 - *  
frane. — od  la t  18.
P O LO N IA  — „M a ry s ia  I k ra ­
s n o lu d k i”  g. 10. 12, 14 —
„Szczęściarz A n to n i”  g. 18. 
18.15. 30.3» — po i. -  od la t  12 
(poniedziałek 1 w torek). 
P IO N IE R  — „K o g u c łb  z ło ty  
grzebyk”  g. 18 — „W  zatoce 
b ia ły c h  n iedźw iedz i”  g. 11. 13, 
15, 17 —• „D a m s k i k raw iec ”  g. 
1», 21 (poniedzia łek i  w torek). 
M U ZA — „A n io ł w  górach”  
g. 174» — „H is to r ia  współ­
czesna”  g . 19.45 — po i. — od 
la t  18.
PR O M IE Ń  ~  „Rosem ario 
w śród m ilio n e ró w ”  g. 15.50, 18, 
20.10 — N R F — od la t  18 (po­
n iedz ia łek  i  w torek).
O D R A — ..Dama » pieskiem** 
g. 18 — radź. — od la t  1«. 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — b a jk i 
g. 17.

18.
F A L A  >-» „Ś w ia d e k  oskarże­
n ia ’* g. 18. 20.13 — U SA — Od 
la t  18.
ECHO (K rzekow o) — „ B itw a  
pod p fra tn 'da rn i”  g . 18, 26 — 
radź. — od la t  12:
M EW A (Zelecbowo) — „M a ry ­
na rzu  Strzeż sie”  g. 18, 28 -4 
ang. — od la t  l i .
P P Z Y JA Z N  (Dąbie) -  nde-

H U T N IK  (Sto łczyn) — „M ilo iC  
na leży  cenić”  g. 1740, 19.3» - *  
radź. — od la t  12.
STYLOW E (H nta Szczecin) «* 
„N ie w y s ła n y  lte t”  g . 174», 
1940 — radź. _  od la t 1«. 
l-A .TK (Police) — nieczynne. 
ŻE G LA R Z  iG oIccino) — „P o -  
żegnanie z b ro n ią ”  g. 17, 26 — 
U S A  — od la t  18 — panora­
m iczny.
FO TO P LAS TYKO N  — Wo,i. Roh 
36 — „U zd ro w iska  czechosło­
w ack ie”  g. 16 — 21.

Kt.lJBY
W M U Z  — p l. Żo łn ie rza  i  
spo tka n ie  z cz łonkam i zw iąz­
k ó w  tw órczych  — pro w . ród. 
Józef Ba ran g. 19 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od godz. 15 — 22. 
U N IW E R S YTET POW SZECH­
N Y  — Zam ek — w yk ła d  d r .  
L . Kuszte lskiego „P la s tyka  na 
prze łom ie  X V I I I  ł  X IX  w ie k u ”  
g. 18 — w y k ła d  m gr. T . G ra­
bow skiego „R o m an tyzm  ja k o  
w y ra z  dążeń ep ok i”  g. 18.

WYSTAWY
M U ZE U M  p rzy  n i. S ta rom łyń ­
s k ie j i  w a ła c h  C hrobrego - *  
nieczynne.
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rz a : *  —. 
- 'ys ta w a  m alarstw a G nido Rec 
ka  — g. 11.
Z A M E K  — „C z te ry  tysiące ła t 
a rc h ite k tu ry  m eksyka ńsk ie j”e. u.

S'TT'" r Ał F
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ CE J
— U n ii L u be lsk ie j.
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii Lu ­
belskie j.
K L IN IK A  PE D IA TR Y C ZN A  — 
U n ii Lu be lsk ie j.
PO R A D N IA  D LA  M A T K I |  
D Z IE C K A  — Sw. W ojciecha ł
— g. 19 — 7 rano. 
PR ZYC H O D N IA IN T E R N I­
STY CZN A — WOJ. Pot. 83 — 
C. 18 — 22.

APTFKI

T F M -WIZJA
PR OG RAM  B E R L IŃ S K I 

134# — f ilm  ośw. „T a je m n icą  
dw óch oceanów ” , t« — d la  
dzieci od la t  10 u p ro f. F llm m - 
r lch a  „H is to r ia  f i lm u ”  1 f i lm  
„W y p ra w a  w nieznane” , ts — 
un iw e rsy te t te le w iz y jn y  „R e­
a k c je  chem iczne", IS.5S — po­
zd row ien ia  te le w z ji  dziecię­
cej. 19 — spo rt i  m uzyka , 19.3« 
— k ro n ika , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody. 2» — ze sta­
ry c h  fi lm ó w  „K ra w ie c  W ih - 
b e l", a .2# — „C za rn y  k a n a ł" : 
w  przerw ie „N o w i ludzie i ich 
dzieła** i  ostatn ie w iadom ości 
k ro n ik i.

W TOREK
I# — k ro n ik a , io .26 — sp o rt 4 
m uzyka , 10.50 _  ..Pozwoią pań 
s tw o — jestem  A bu M arko b” , 
11.30 — nowa te chn ika  — nowo 
czesna fecbnolog ia, 114# — 
test. 13.3« — f ilm ' „M o ta  żooa 
I ja ” , 1340 — d l*  dzieci od 
la t  3 „Z ie lo n y  s u rd u t le ś n ik a ’ , 
18 — „G d yb y  kam ien ie m og ły  
m ów ić ...” , 18.5S — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięcej. 19 — 
d la  m ło dz ie -y  w ido w isko  „W  
3» m in u t z M oskw y do  Nowe­
go J o rk u ” . 1946 -  k ro n ik * ,  
przegląd w yda rre ń , prognoz» 
pogody. 2» — s z tu k i te le w iz v j 
na ..Czas s ie w u ", — ..Ta» 
g i lip s k ie " , ostatn ie W -łdojn«* 
»ci k ro n ik i.

NADIO
W IAD O M O Ś C I: 1.3.0«, 19.0«,
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.5# 4
»ud. aktua lności.
SZC ZEC IN : 15.30 _  d la  dzieci: 
„O b ra zk i ze św ia ta ” , ts.Oft -» 
R ad iorek lam a , 16.36 — o fic yn a  
księgarska. 17.00 — m orsk ie
pro b lem y św iata 1740 _  m o­
zaika m uzyczna. 18.20 — m uzy 
ka , 19.18 — „P o d  żaglami! m to- 
dóśr!” . 19.45 — kon ce rt dla za­
k ład ów  pracy, 2046 — N a v lg *- 
re  necesse esł.
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Wygrana batalia 
o czystość

3  lata — 2 3 8  min złotych

„Żaczek - 
Osadnik“
z a j m i e  s ię

wyszukiwaniem 
miejsc pracy
dla absolwentów 
wyższych uczelni

Gdzie jesfeś Temido ?

K łó d k a
wisi do dziś

NA REMONTY
Liczby, k tó re  c ie s z ą

Struktura skarg i życzeń, składanych przez 
mieszkańców naszego miasta, odzwierciedla nie 
tylko potrzeby indywidualnych osób, jest rów­
nież odbiciem pewnych problemów aktualnych 
w całej dzielnicy. Skarg jest ciągle dużo, naj­
więcej z nich dotyczy spraw kwaterunkowych. 
Symptomatyczne jest jednak to, żc w trzech 
— nader dla gospodarki ogólnomiejskiej waż­
nych dziedzinach, ilość ich i  ciężar gatunkowy 
poważnie się zmniejszył w ciągu minionego 
trzylecia. Są to sprawy: remontów, komunikacji 
f  czystości.

„ S ta r ”  i  „S kod a”  vt wozów 
be zpy in ych fa b ryczn ych  I 
ośm iu  „b e z p y ln ia k ó w ”  w łaa 
ne j ko n s tru k c ji. Ponadto 
m am y 9 po jazdów  aseniz.a 
c y jn y c h  i  9 po lew aczek. W  
c iągu jednego ty lk o  uS. ro  
k u  M PO o trzym a ło  osiem 
sam ochodów „S kod a” , 5 
„S ta ró w " , 3 po lew aczk i 
uliczne i  4 p łu g i odśnieżne.

Z  każd ym  w ięc rok ie m  
(nie ty lk o  w  ty c h  zresztą 
dziedzinach) sy tu a c ja  zm le 
n ia  się na lepsze, jesteśm y 
coraz ha rdz ie j zadow olen i 
7. fu n kc jo n o w a n ia  naszego 
m ie jsk ie g o  o rg an izm u . Pra

P O ZN A ft (PAP). Spraw y 
za tru dn ien ia  absolw entów  
wyższych ucze ln i na Z ie ­
m iach Zachodn ich  -b y ły  t.e 
m atem  spec ja lne j na rady 
p rze ds ta w ic ie li t r z z  i ZSP 
w  Poznaniu. Podczas obrad 
przedysku tow ano pro b lem y 
związane z rozszerzeniem 
w spó łpracy  obu o rg an iza c ji 
z radam i na ro d o w ym i i  za 
k iadarn i p ra cy  w o j. SZCZE 
C IŃ SKIEG O . kosza lińsk ie ­
go i  z ie lonogórskiego, k tó ­
re  w  bież ro k u  utw orzą  
ś rodow iskow e kom is je  za­
tru d n ie n ia  absolw entów  
w yższych ucze ln i. JU Z  w  
ub . ro k u  w  Poznaniu pow ­
s ta ł z in ic ja ty w y  T R Z Z  -  
ze s p ó ł, spo łeczny pod naz­
w ą „ Ż a c z e k —o s a d n i k "
— z a jm u ją c y  s ię w y s z u k i­
w an iem  i  p rzyg o to w yw a­
n ie m  m ie jsc  p ra cy  d la  ab­
so lw entów  szkó ł w yższych. 
In ic ja ty w a  ta  rozszerzona 
zostanie obecnie na inn e 
w o jew ództw a Z iem  Zachód 
n ich . Z  „k o m is ją  absolwen 
tó w ”  w  P oznaniu w spó ł­
dzia łać będą w y d z ia ły  za­
tru d n ie n ia  ra d  na rod o-Choć w  ty m  zakres ie  da  w yn o s iły  112 m in  z ł, ______ _ _______________ . ran

le k o  nam  do Id ea łu , to  c iągu m in io n ych  trzech  la t  ee nad jeg o uzd row ien iem  |  ¿«m i
przecież k o n fro n ta c ja  da- na te  cele w yda no  łączn ie postępu ją  i  będą postępo- J J  m ianowania K^DOdarcze 
n ych  liczbo w ych  w yka zu je  przeszło 238 m ilio n ó w , do- w a ły  c iąg le naprzód... I  eo i  S r z S l w  « '  
smaczną poprawę. O ile  w  prow adzono do po rządku AN D R ZE J R O M AN  I  S m its S w h  zw lązK0w za
po przedn ie j k a d e n c ji ś ród - 1216 bu d yn kó w  o 42 ty s ią -  w oaow ycn .
k i  na re m o n ty  k a p ita ln e  cach izb . N ak ładem  oko ło 

30 m in  z ł, od rem on tow ano

DNI
SZCZECINA“  
w  K ielcach

ł
: W RAMACH koopera­
c ji zarządów wojewódz­
kich TRZZ w Kielcach 
i Szczecinie, prezydia o- 
bu zarządów postanowi­
ły  obchodzić tegoroczne 
i.Dni Szczecina“ na te­
renie Kielecczyzny. W 
okresie 18 rocznicy wy­
zwolenia Szczecina 
przypadającej ma 23 
29 kwietnia1 — 'odbędą 
się na Kielecczyźnie róż 
c»e imprezy, m. im. cykl 
pogadanek na tematy 
morskie wygłoszony zo­
stanie przez prelegentów 
ze Szczecina, przewiduje 
się też przyjazd członka 
załogi statku PŻM s/s 
►.Kielce“ , opublikowanie 
w  prasie kieleckiej cy­
klu artykułów o Ziemi 
Szczecińskiej, a w Roz­
głośni Polskiego Radia 
w  Kielcach wygłoszenie 
szeregu pogadanek o Po 
morzu Zachodnim, Szcze 
cinie oraz o gospodar­
ce morskiej. (ZAP)

doda tkow o (w  tzw . a k c ji 
„ R ” ) 643 ił ib y . Usam odztemio 
no w  znacznym  s to pn iu  ad 
m in is tra c ję  bu d yn kó w , po­
w ołano g ru p y  kon se rw a to r­
ski®, p o tra f io n o  w yzyskać 
ak tyw n ość ko m is ji rad ­
nych , k tó re  w  w iie lu w y ­
padkach ws’da w a ły  op in ie  
na te m a t po trzeb y  pod jęc ia  
rem on tów  i  k o n tro lo w a ły  
ic h  jakość.

A  kom u n ika c ja ?  Narzeka 
m y , że tra m w a je  k u rs u ją  
z b y t rzadko, że w  godzi­
nach ran nych  i  popo łud n lo  
w ych  panu je  w  n ic h  prze ­
pe łn ie n ie . Paktem  Jest Jcd 
n a k , że w  la ta ch  5 8 - 6 0  
Szczecin o t rz y m a ł 77 no­
w ych  w ozów  t ra m w a jo w ych  
45 au tobusów , 83 osobo­
w ych  i  bagażow ych ta k ­
sów ek oraz 2 hyd rob usy . 
Oddano do u ż y tk u  2 pę tle  
tra m w a jo w e , bu du je  się no 
w ą l in ie  na Pom orzanach, 
a nakłady., na  m odern izac ję  
zaplecza energetycznego 1 
techn icznego M P K  slęgaja. 
18 m ilio n ó w .

Jeszcze w iększą, p ra w ie  
ra d y k a ln ą  poprawę n o tu je  
się w  dz ie dz in ie  oczyszcza­
n ia  m iasta . N ie  ta k  daw ne 
to  czasy, k ie d y  M PO  poz­
baw ione w  zupe łnośc i odpo 
w ledniego sprzę tu , pozwala 
io  w  ca łych  dz ie ln icach na 
rasta ć gó rom  odpadków .

W  koń cu  1959 ro k u , b y ło  
w  szczecin ie 6500 posesji, z 
k tó ry c h  śm iec i w yw ożono 
rzad z ie j, n iż  raz na t y ­
dzień. Obecnie ilość ta k ic h  
posesji spadła do 2 tys ię cy , 
m am y n a to m ia s t 5500 pod­
w ó re k , do k tó ry c h  w ozy 
MPO p rzy jeżd ża ją  co k ilk a  
dn i. T a b o r przeds ięb ior­
stwa oczyszczania składa 
się dziś z <0 cięża rów ek

Ik a ry  n a  s ta r t.

Modelarstwo 
®  Spadochroniarstwo 
@ Szybownictwo

— z a in te re s o w a n ie  
d la  „ m o c n y c h "  ludzi

L o tn ic tw o  je s t Jednym  z  16 la t  1 uczęszczać do 9 lu b  
n a jp ię kn ie jszych  spo rtów . !0  k lasy szko ły  ogólmo- 
a rów nocześnie sportem  kszta łcącej w zględn ie  3—4 
tru d n y m , w ym a ga jącym  od  k la s y  te chn iku m , ora2 po- 
m łodego cz łow ieka opano- s iadać d o b ry  stan zdrow ia , 
w an ia i  s iln e j w o li. Jest A e ro k lu b ^  Szfczeciński •ór- 
spo rte rń  lu d z i śm ia łych . • gąnfeuje także d la  m łodzie 
- L o tn ic tw o  — to  szybów - źy p rze szko len ie  spadochro- 
n ic tw o , spadochron iars tw o, m arsk ie . Spadochroniarstwo 
p ilo ta ż  sam o lo tow y, a d la  może up raw iać młodzież, 
na jm ło dszych  en tu z ja stó w  ucząca się w  w ie k u  17—21 
szybow nic tw a — m ode lar- la t. M łodzież, k tó ra  chce 
stw o. k tó re  s ta no w i p rzed up raw iać k tó ra ś z dz iedz in 
szkole te j p ię kn e j d z ie dz in y  spo rtów  lo tn iczych  może 
spo rtu ; M od e larn ie  w  na - zgłosić się na lo tn isku  w  
szym  w o je w ó dz tw ie  sku p ia  Dąb iu do A e ro k lu b u  Szcze 
ją  oko ło  600 m odelarzy. Pra c lńske go . Zatoczenia knn - 
c ttją  on i w  ko łach lu b  h a r dydatów  będą przy jm ow a- 
cersk ich  d ru żyna ch lo tn i-  na  do końca m aja. 
c rych , zapoznając się z 
tra d y c ja m i i  osiągn ięc iam i 
lo tn ic tw a« a rów nocześnie 
pod op ieka In s tru k to ró w  
bu du ją  m odele szybow ców .
Szko lne k o ło  lo tn icze  może 
założyć każd y  w  po rozum ie  
n iu  z k ie ro w n ic tw e m  lu b  
d y re k c ją  szko ły , pow iada­
m ia jąc  o ty m  A e ro k lu b .

A b y  2ostać p ilo te m  szy­
bow cow ym  na leży przede 
w szystk im  m ieć ukończone

28 STYCZNIA inż. P. zasłał drzwi do gara­
żu, w którym przechowywał swój samochód 
zamknięte na „obcą“  kłódkę. Każdy inny na 
jego miejscu, mając w kieszeni przydział na te 
pomieszczenie (Nr LU1/134/55) wydany przeż 
Ref. Spraw Lokalowych Prez. MRN w 1955 r., 
wyłamałby co prędzej zamek i sprawdził czy 
mu z garażu coś nie zginęło. Inżynier P. po­
stanowił jednak z wre ci e się do władz o pomoc.
D yżu rn y  m il ic ja n t w  K o Jako sw ej w łasności, ale W 

m endzie D z ie ln icow e j Po- m yś l obow iązu jących w 
godno m e ld u n ku  n ie  p rzy - PR I. przepisów  jest ona 
ją ł,  stw ierdza jąc, że n ie  le  zobowiązana wskazać Inż. 
żv to  w  jego kom peten- P. odpow iedn i garaż, a w ła 
c iach . (Sprawcą by ła  w łaś dzc po w inn y  podjąć decy- 
dcdelka dom ku, pnsy k tó -  e ję  o przydz ia le  now ego lo
ry m  zna jdu je  6ię garaż), kam . 
Inż . P. poszedł zatem do - 
P ro k u ra tu ry  i  ta m  kazano 
m u  złożyć odpow iednia 
skargę na piśm ie, a że by  
ła  sobota, sprawę odłożono 
do 23 styczn ia .

23 styczn ia  p ro ku ra to r 
p o in fo rm o w a ł inżyn ie ra , że 
p rz y jm u je  skargę, lecz 
w prow adzenie do garażu 
zależy od w ład z  a d m in i­
s tra cy jn ych . In ż y n ie r  po­
w ę d ro w a ł do M RN , gdzie 
w  re fe ra c ie  loka low ym  z ło ­
ż y ł odpow iednie pism o, 
ulszczająć o p ła ty  stem plo­
w e. W  odpow iedzi na nie,
13 lu tego o trz y m a ł decyzję 
n r  Ll-6/38'61 o uniew ażnię 
n iu  p rzyd z ia łu  na garaż.

Na ta k ie  d ic tu m  pan P. 
zab aw ił się w  p ra w n ika  i 
na podstaw ie przepisów  
n ra w i»  lAka lnw tm i

(Wit)

p ra w ie  loka low ym  w ykaza ł 
w  p iśm ie do k o m is ji loka to  
w e j *  dn. 19 lu te go  n iepra 
worządność decyz ji, k ie ru ­
ją c  równocześnie do nadzo 
ru  p ro ku ra to rsk ie go  prośbę
0 zbadanie postępowania 
re fe ra tu  spraw  loka low ych  
P rę t. M R N  w  Szczecinie.

D ecyz ja  ko m is ji była 
szybka i  rew e la cy jn a . 21 
lu te go w yda no  zarządzenie 
eg zekucyjne na korzyść 
ln i .  p ., nakazu jąc  w łaśc i­
cie lce wspom nianego dom 
k u  p. S. do b row o lne opróż 
n ien ie  garażu w  te rm in ie  
do 6 m arca.

is tn ie je  je d n a k  przepis 
m ó w ią cy  o eg zeku c ji w  7 
d n i po o trzym a n iu  zaw iado 
m ien ia . N ie s te ty  do dziś p. 
S. n ie  odebrała z poczty 
zaw iadom ien ia  o egzekucji
1 ty m  sam ym  p. P. n ie  m o 
że b yć  w prow a dzo ny  do ga 
rażu.

T a k  w ięc k łó d k a  w is i na
da l, a inż. P. p ró żno  czeka 
na spraw ied liw ość ty lk o  
d la tego, że sam n ie  chc ia ł 
pogw a łc ić  obow iązu jących 
no rm  spo łecznych. N ik t  w  
ca łe j te j spraw ie  nie negu . 
je  p ra w  p. S. do garażu |

Przygotowania
do sezonu
turystycznego

Władze szkolne rozpo 
częły już przygotowania 
do uruchomienia na naj­
bliższy sezon turystycz­
ny na terenie woj. szcze 
cińskiego ok. 40 schro­
nisk szkolnych dla mło­
dzieży z całego kraju. W 
związku z przewidzia­
nym napływem młodzie­
ży zagranicznej przygc* 
wuje się także dla niej 
15 schronisk położonych 
głównie w pasie przy­
morskim. (ZAP)

OSZCZĘDZAJ 
w  PKO

^  . „ - s a w s *
¡ p p p j i i i & g  ; / - 1 

~ 'V *

............... ............
SZWEJK myślał, że Kolpe śpi, bo leżał na pry 

czy z zamkniętymi oczami, ale się omyli!. Kolpe 
nie spa! i począł mu wymyślać:

— Jak cię, draniu, zdzielę w pysk, to się wte­
dy okaże, kto ma kręćka. Skoroś taki mądry, 
to może mi powiesz, kto ma dłuższy opon — 
węgorz czy nietoperz? Nie wiesz? W takim ra­
zie won t  moich oczu.

— Niech się pan znowu włączy do sieci ra­
diowej. to może usłyszymy coś ciekawego — 
zaproponował pojednawczo Fuss.

— Nie ma żadnej sieci. Nie ma lądu, ocea­
nów, wodorostów i fajerwerków. Skasowałem, 
Nie ma nawet tańczących Węgorzy. Mnie też 
nie ma. Przechodzę na stronę wroga, staję się 
Francuzem i zmieniam nazwisko. Proszę mi 
przynieść w koszyku trzy tysiące nazwisk, że­
bym mógł sobie wybrać. Jedna pani zgubiła na 
ulicy swoje imię, znalazł je pies — bernardyn 
i odniósł w koszyku do domu publicznego, w 
którym mieszkał. Oto obrazek francuskiej roz­
pusty. Panowie i panie, czuję że staję się za­
rdzewiałą szpilką, której nikt nie trzyma. Płynę 
nad światem jak cień w nocnej mgle. Dobra­
noc.

W tydzień później Szwejka zaprowadzono do 
kancelarii. Naczelnik więzienia powiadomił go, 
że jest wolny:

— Możecie iść do domu, rozumiecie? Zaraz 
wam zwrócą zdeponowane rzeczy: jedną parę 
szelek, zegarek i scyzoryk. Nie mieliście scyzo­
ryka? W takim razie inne rzeczy. Numer are- 
sztanta, jego rzeczy — w porządku. Wszystko 
się zgadza, rzeczy otrzymałem, własnoręczny 
podpis w stosownym miejscu — załatwione.

W chwilę później Szwejk opuścił więzienie, 
spoglądając z zadowoleniem na świat swymi 
poczciwymi, niewinnymi oczami.

ROZDZIAŁ XIV

w którym Szwejk wręcza pani Grothc 
dwie sztuczne róże.

Komisarz policji Dehn kazał zwolnić Szwej­
ka. ponieważ się dowiedział, że Gustaw Ropp 
kupił sobie drogi, elegancki samochód. Proc*

tego urządził w hotelu pijatykę, podczas któ­
re j wypito wiele butelek szampana. Dehn zde­
cydował, że na to wszystko może sobie pozwo­
lić tylko ktoś bardzo możny i wpływowy. Oba­
wiał się, że nawet po wypuszczeniu Szwejka 
mogą mu grozić duże przykrości.

Obawy jego były najzupełniej płonne. Ropp 
ani się bardzo nie zdziwił, kiedy Szwejk znikł, 
ani się o niego nie martwił. Taki już miał cha­
rakter. Nie miał też czasu myśleć o Szwejku, 
ponieważ był zajęty ważniejszymi dla niego 
sprawami. Po pierwsze Wentz, po zniknięciu 
Szwejka, sam się zgłosił do Roppa i dał mu 
łapówkę w wysokości 40.000 marek. 10.000 utar- 
gował, twierdząc, że chwilowo nie ma gotówki, 
chociaż miał. Z tych właśnie pieniędzy Ropp 
kupił samochód oraz urządził pijatykę, na któ­
rą zaprosił pomocników, dzięki którym wpadł 
w jego ręce Walter Wentz.

Przez kilka dni Ropp był w siódmym niebie, 
tym bardziej, że zapoznał się w tym czasłe z o- 
sobą miłej powierzchowności nazwiskiem Anne­
marie Grothe. Mąż jej, porucznik Waldemar 
Grothe, znajdował się w Norwegii, dowodząc 
tam jakimś oddziałem wojskowym. Pani Grothe 
pocieszała się jak mogła, przeważnie w towarzy­
stwie niejakiego Korbissa. z którym zdradzała

męża już od dłuższego czasu. Korbissa zastą­
pił Ropp, ale tylko na kilka dni. Prześladował 
go, jak zawsze, pech. W przededniu powrotu 
Szwejka pani Grothe, pod naciskiem Korbissa, 
postanowiła darzyć swoimi względami wyłącz­
nie jego, a z Roppem zerwać.

Nic dziwnego, że kiedy Szwejk, wprost z wię­
zienia przyszedł, do hotelu, to zastał swojego 
szefa w zdecydowanie złym nastroju. Ropp do­
syć pobieżnie wysłuchał, co się ze Szwejkiem 
działo, a potem go powiadomił, że w Niemczech 
nie warto robić interesów:

— Bo cóż się z tego ma? Nic. Weźmy dla 
przykładu weksel. Dobry weksel można zawsze 
zdyskontować w banku. otrzymując za niego 
gotówkę, naturalnie po potrąceniu dyskonta. 
Takie są zasady handlowe. Fałszywy weksel też 
się czasami daje zdyskontować, ale to zazna­
czam tylko w nawiasie. Wróćmy do rzeczy. 
Czym jest. życie człowieka, jeśli ujmiemy tę 
kwestię filozoficznie? Niczym innym, jak tylko 
wekslem. Ktoś ma coś w głowie. Pracuje. Stara 
się. Urzeczywistnia swoje genialne idée. Do­
chodzi wreszcie do czeaoé. I wtedy właśnie spo­
tyka czarującą damę. Wsnaniałą kobiete. Przed­
miot swoich marzeń. Ślicznie, mówi sobie, 
wszystko się doskonale składa. Nastąpiła chwi­
la zdyskontowania życiowego weksla. Czyli, in­
nymi słowy, jest na co wydać pieniądze. Mia­
nowicie na kobietę. 1 cóż się wówczas dzieje? 
Co mówi czarująca osoba, o którą chodzi? Mo­
żecie myśleć trzy dni i nie zgadniecie. Nawet 
trzy dni i trzy noce. Wiecie, co mówi?

— Nie wiem — odpowiedział Szwejk.
— Powiada. że ja w danei chwili pociaga 

niejaki Korbiss. Albo Kurbiss. Albo Kirbiss. Na­
zwisko nié odgrywa roli. Odrzuca propozyrje. 
płynące z głębi serca, rzucając się w objęcia 
szubrawca Korbissa! Fakt nie do wiary, ale 
fakt.

Ropp, oburzony f podniecony, począł chodzić 
po pokoju. W jego głowie świtał już pewien 
plan.

— Może by sie dało coś zrobić * tvm Ko* 
hissera — rzekł Szwejk.

SPALONE
OBIEKTY
przy  m olo

w Międzyzdrojach
będą
odbudowane!

W OSTATNICH dniaeh 
stycznia br. o czym
informowaliśmy — wy­
buchł pożar w pobliżu 
mola w Międzyzdro­
jach. Pastwą ognia pa­
dły wówczas znajdują­
ce się tu pawilony han­
dlowe.

CI, k tó rz y  p rzy jad ą  do 
M ię dzyzd ro jów  na u rlop  
JUZ w  pie rw szym  tu rn us ie  
b r .  n ie  m uszą się je d n a li 
m a rtw ić , że w  n a ja tra kcy j­
n ie jszym  m ie jscu ■ w czaso  
W islta, skąd roztacza się Wi 
dok na  m orze, znajdą 
zgliszcza

W  tych  dn iach zapadła 
decyzja w  spraw ie szybk ie j 
odbudow y pa w ilo nu handlo 
wego. P rzy ję to  p ro je k t inż. 
SfanislaW n RACIBO RSKIE­
GO z W oieW ódzkiej P ra­
cow n i U rban is tyczne j, w  
m yś l k tó re go  jeszcze przed 
o tw a rc ie m  sezonu w ypo­
czynkow ego zbudow any zo- 1 
s tanie m iędzy m uszlą ko n ­
certow ą, « spa lonym  paw i­
lonem  no w y ob ie k t hand lo 
w y  ze szkła i  s ta li. W yko­
nan ia  te j p racy podję ła ślę i 
Stocznia Szczecińska, K tóra 
dostarczy e lem enty paw ilo -

2  lew e j s tron y  szklanego 
p a w ilo nu  stanie w  przyszło 
śc l duży o b ie k t mieszczący 1 ‘ 
restauracjo , ba - szybk ie j 
obsługi, różne sto iska han 
d low e, szatnie i  n a try s k i.

(PAP)

„ R O Z M U N D U R O W A C r ,  j  »

— NIECH Szcze- 
cin, jako pierwsze 
miasto w Polsee 
zerwie z tradycją 
obskurnych kitli, a 
ubierze sprzedaw­
czynie tu ładne, ko­
lorowe fartuszki — 
pisze tu liście do redakcji p. A li­
cja Bedleeh.

Uwaga wydaje nam się, • jak 
najbardziej słuszna. Handel sztzś 
ciński .,umunduroioał” , bowiem 
swój personel w białe, czarną, a 
nawet... brązowe (1!) obrzydliwi 
fartuchy. Chlubny wyjątek sta­
nowią ekspedientki ..Telimeny”  i 
drogerii przy ul. Jagiellońskiej 
róg Al.' Wojska Polskiego, ubra­
ne tu eleganckie komplety z dzia­
niny.

A gdyby tak inne dyrekcje han 
dlowe pomyślały o „ rożmuduro- 
waniu”  pań zza lady? Sprzedaw­
cy —- to przecież nie wojsko.

(jaw.)
KONSERWATYŚCI

DWA listy wrzucone 20 i 21 lu•  
tego do skrzynki w Szklarskie) Po 
rębie dopiero po dwuhastit dniach 
f .  j. 4 marca zostały wysłaąe da­
lej w śtuiaf. czyli do Szczecina. 
Inne dica listy adresat otrzymał 
już w znacznie skróconym 'ermł- 
nie, bo t y l k o  po sześciu dniach 
wędrówki. A t\rmctasem podróż 
ju ciągiem ze Szklarskiej Porę by 
do Szczecina trwa zaledwie dzie­
sięć godzin. Tak podróżują ludzie, 
listy natomiast pomimo takich zdo 
byczy XX wieku jak np. samoloty 
szybsze od dźwięku, wędrują so­
bie po ojczystym kraju z r.ozzziila 
Jiicą szybkością konnego dyliżan­
su. Czyżby dla podtrzymania na. 
poczcie tradycji sprzed trzystu 
lot? (ks)

a i . t i u . m A ,  n  poruszonej spraw ie 
n a ie ry  zw róc ić  się do W ydz ia łu  Z dro  
w ia  Prez. MRN,

P. 7 .  R YBC ZYŃ S KI. Zarzart o k rę g u  
rozprow adza k a r ty  w ędkarsk ie  ju ż  <>ti 
1 s tyczn ia b r. Prz^ - 7 v r *  u łe o tn ryn ia  
n ia  dotychczas k a r tv  pioże być fa k * . 
że natęży Pan do jednego t  n ie lic z ­
nych zresztą kó ł O kręgu, k tó re  n ie  
ro z liczy ło  « ir  z,, *w e j dr-iaiatfioiiei za 
rok  ub ieg ły  i d ia tee " u le  o trzym a ło  
m a te ria łów  na ro k  bieżący.



Mimo zwycięstwa
Pogoni

m izerna była inauguracja
sezonu w Szczecinie
Prezydent
KENNEDY
oglqdaé będzie 
pojedynek

PATTERSON
JOHANSSON

ZAPOWIEDZIANY na 
Bziś pojedynek dwóch 
tlynnych bokserów JO­
HANSSON A z PATTER 
'SONEM, który — jak 
triadom o — ma się od­
być w Miami Beach na 
Florydzie, wzbudził ol­
brzymie zainteresowa­
nie na Całym świecie. 
Organizatorzy wyliczyli, 
te  mecz ten pobije po­
przednie rekordy docho­
dów. W USA mówi się, 
te  spotkaniem tym źy- 
%uo interesuje się rów- 
Itiieź nowy prezydent 
'Stanów Zjednoczonych 
Kennedy, który pojedy­
nek o mistrzostwo świa 
ta  Murzyna ze Szwedem 
pglądać będzie na ekra­
nie telewizora.

Wynik podamy w na­
bierze jutrzejszym.

RUMUNIA
mistrzem

świata

w piłce 
rączne]
SENSAC YJN IE zakoń-

S Ł JS l.
7-osobowej p iłce  ręcz­
n e j m ężczyzn. Pierwsze 
m ie jsce  za ję ła  drużyna 
B U M U N n , k tó re j praed 
tu rn ie j|em  facho w cy  n ie  
da w a li żadnych szans. 
W czora j w obec 14 tys . 
W idzów  R um un ia  poko­
n a ła  w  D ortm undz ie  
rep rezen tac ję  CZECHO­
SŁO W AC JI 9:8. Mecz 
m ia ł przebieg n ie zw y­
k le  zac ię ty  i  rozs trzyg ­
n ięc ie padło dop ie ro  po 
dw óch do gryw kach . W  
n o rm a ln ym  czasie w y ­
n ik  b rz m ia ł 7:7. Do 
p rze rw y  u trz y m y w a ł się 
także re zu lta t rem iso­
w y  4:4. W  m eczu o 
Siódm e m ie jsce  NOR­
W E G IA  pokona ła  FR AŃ  
CJĘ 13:12.

A  o to  ostateczna k o ­
le jn ość  d ru żyn : 1) Ru­
m u n ia , 2) Czechosłowa­
c ja , 3) Szwecja, 4) 
N iem cy , 5) D an ia, 6) 
Is lan d ia , 7) N orw eg ia , 
B) F ranc ja ,

BEDNAREK
wygrał wyścig 
na przełaj
WCZORAJ w  Lasku 

Arkońśkim odbyły się 
mistrzostwa okręgu w 
wyścigu na przełaj ko­
larzy w licencjach I  — 
IV. Na dystansie 24 km 
dla zawodników licencji 
1 i  2 zwyciężył Bedna­
rek z LZS Nowogard w 
czasie 42:43 przed Ow­
czarkiem z Arkonii. Wy 
ścig na dystansie 15 km 
dla zawodników licencji 
I I I  przyniósł sukces Czu 
galińskiemu z Arkonii, 
który trasę tę przeje- 
Maal K taasis 2ł,28 min.

KOMPLET WIDZÓW stawił się wczo­
raj na stadionie Pogoni, aby obserwować 
inaugurację sezonu piłkarskiego w Szczeci­
nie. Było to spotkanie o mistrzostwo I I  lig i 
pomiędzy UNIĄ Tarnów i POGONIĄ 
Szczecin. Zwyciężyli gospodarze 3:1 (2:0).
Bramki zdobyli: JAWORSKI (19 min.), sa­
mobójcza (40 min.) i ANIOŁA (88 min.), a 
dla pokonanych DUBIEL w 83 min.

Rekord
W ilm y

Rudolph
TRZYKROTNA me 

dalistka olimpijska 
Wilma Rudolph prze 
biegła 220 y  w  25 
sekund. Wynik ten 
jest nieoficjalnym 
halowym rekordem 
świata.

PODCZAS zawo­
dów lekkoatletycz­
nych w San Jose w 
Kalifornii 20-letni 
Jamajczyk Denis 
Johnson wyrównał 
rekord świata w bie 
gu na 100 y, uzysku 
jąc czas 9,3.

Leszczyński, 
Jablóteowskii, Klesz- 
L  A n ip ła , K ie lec, 

K rasu ck l, Jawórskd. U N IA  
-  S ienkiew icz, ■Syliszczak, 
M azu rek, Pa lem ha, Buzy, 
N ow ak, W itek, K o tw a , Ru­
sinek, Gosek (DUbie l), Spo­
dzie ją. Spotkan ie  p ro w a d z ił 
p . Preiss a G d a ń sk^

M IŁO Ś N IC Y  p i łk i  n o if ie i  
w  Szczecinie opuszczali 
s tadion Pogon i ze sprzecz­
n y m i uczuc iam i C ieszy li 
się ze zw yc ięstw a sw oich 
p u p iló w : m a r tw iła  ic h  je d ­
n a k  n ie ró w na  fo rm a  po r­
to w có w , P o ry w is ty  w ia tr  
u t ru d n ia ł grę. Gospodarze 
zaw ie d li w  l i n i i  a taku , Cie- 

odm łodzenie sk ła -

szczyński, m im o  w idoczne j 
tre m y , za d ow o lili. Bezbłęd­
n ie  zag ra li ob roń cy, p rzy  
czym  na na jw yższą notę 
zas łuży ł stoper N O W AC KI 
i  p ra co w ity , a m b itn y  LE ­
SZC ZYŃ SK I. M im o  iż  atak 
b y ł na js łabszą fo rm a c ją  w  
d ru żyn ie  p o rto w có w  nie  
m ożna po m in ąć  JAW O R ­
SKIEG O, k tó ry  w ró c ił ju ż  
do fo rm y , Z a w o d n ik  ten 
w ycho dz ił na  pozyc je , sta­
ra ł się ła ta ć  lu k i  ja k ie  
s tw arza ł, n ie s te ty  predys­
po no w an y przez trenera  
f ik  k ie ro w n ik a  a taku R afa ł 
A n io ła . A n io ła  bo w ięm  za­
w ió d ł i  b y ł chyb a  na js łab ­
szym  zaw odn ik iem  na  bo i­
sku . M am y nadz ie ję, że 
zaw o dn ik  te n  w yc iąg n ie  z 
p ierw szego nieudanego w y ­
stępu w n io sk i, a lbo w n io ­
s k i z tego w ys tęp u  w y ­
c iągnie k ie ro w n ic tw o  Po­
goni.

w y n i k i :

U n ia  Rac, -  S ta l Rz.
4:0 (2:0)

Po l. W , -  Ś ląsk 0:2 (0:1) 
A rk a  — N aprzód 0:2 (0:1) 
Leg ia  K r .  — B a łty k  1:0 (1:0) 
C alis ia  -  W aw el 0:1 (0:0) 
P iast G l. -  G arb . 1:0 (0:'0) 
Pogoń -  U n ia  T . 3:1 (2:0) 
O lim p ia  — A rk o n ia  2:3 (1:1) 
L u b lin ,  -  G w ard ia  2:2 (2:1)

T A B E L A

Ï ;  U n ia  Rac.
2, Ś ląsk
3, N aprzód
4, W aw el
5, P iast G l.
6.

SE-ort
roni«

L u b lin la n ka
10. G w ard ią
11. O lim p ia
12. U n ia  T a m ,
13. B a łty k
14. G a rbarn ia
15. C allsla
16. P o lo n ia  W, 
(17. A rk a  Gd. 
18. S ta l Rz,

2:0 4:0
2:0 2:0 
2:0 2:0 
2:0 l:0  
2:0 1:0 
2:0 1:0 
2:0 3:1 
2:0 3:2 
1:1 2:2 
1:1 2:2 
0:2 2:3 
0:2 1:3 
0:2 0:1 
0:2 0 :i 
0:2 0:1 
0:2 0:2 
0:2 0:2 
0:2 0:4

KANADA
hokejowym mistrzem świata 

CZECHOSŁOWACJA
gorsza od „Połykaczy Dymu“
tylko ilością bramek
P o ls k a  d o p ie ro  13

C enne 2  p u n k ty
wywalczyła

A rk o n ia  
na poznańskim boisku

PUTKOWSKI, SKIBIŃSKI, NOWAK Euge- emskim zaledwie w licz- 
niusz, KURZYCA, BOŃCZAK, WESOŁOWSKI, bie ok. 5 tysięcy. 
JEROMINEK, PTOK, PUDŁOWSKI, LUKO-
SZEK, KRAJEWSKI — oto skład w jakim szcze- O lim p ia  zaw iodła oczekl- 
cińska ARKONIA zainaugurowała swoje mi- ¡™ g j f w  
strzowskie boje w I I  lidze piłkarskiej 1961 roku LET tym razem  m e m ia ł 
na stadionie Olimpii w  Poznaniu. Pierwszy tego- swego dn ia , a  poza n im  w  
roczny występ Arkonii, którą wielu fachowców napadzie gospodarzy n ik t  
uważa za jednego z pretendentów do awansu, si“  °£?iX
przyniósł je j w pełni zasłużone i  łatwe, choć r .ow o po zyskany -  g ę -  
różnicą tylko 1 bramki, zwycięstwo 3 :2  (1:1). d ł e k  (k re w n y  znanego

. n iegdyś zaw odn ika  Craco-

t r e n e r a  Z y -  v ig ^ ośr6d a r k o ń c z y k ó w  
W O tk l był n a  tle gospo- napraw dę tru d n o  kogoś 
d a r z y  b a r d z ie j  d o jr z a ły ,  w yró żn ić . Cała d rużyna za-
a n a w e t  _ i a k  o k r e ś l i ł  grała spoko jn ie , ekonom icza  n a w e t  ja ic  O K re s in  n le  rozk ład a ją c  sw e s lly ,
s p ra w o z d a w c a  ro z g ło ś n i M am y je d n a k  m ałą p re ten - 
p o z n a ń s k ie j,  re d . E . P a -  sję, Że p rz y  s tanie 3:1 za- 
c h o ls k i  -  z d e c y d o w a n ie  S en i??ener“  
le p s z y ,  p r z y  c z y m  p i ł k a -  zosta ło do końca spotkania 
r z e  A r k o n i i  b y l i  s z y b s i, (a b y ło  jeszcze ponad 20 
„ vt/rn tn ipM si P ią tk ę  o fe n  tn in .) n ie  a ta ko w a li na da l z w r o tn ie js i .  P ią tk a  o ie n  b ra m k i O lim p ii. p rze jśc ie  
SOTÓW Z d w o m a  Ś ro d k o -  do de fensyw y da ło  spo ry  
w y m i  P u d ło w s k im  i  d o -  hand icap m ie jscow ym , k tó -
skonałym wczoraj Pto- S '. li?izeli^ _ Cei ię -•», . J ż y l i  od te j p o ry  do w y*kłem pokazała, ze lubi rów na n ia , 
i  umie strzelać na bram- w okres ie » spo ru  na 
kę przeciwnika. Tym te ż  ¡?£p[?ketoF u^ 0'^ sk i,ei?0 uzy *  - - n - n n i i c i , ,  _ skal i  też njespodziew anie drużyna szczecińska zdo dru gą  b ra rjikę . T o  pode- 
była sobie publiczność rw a ło  szczecin ian do k o n tr -
poznańską, która z po- JL. “ ‘i” 10. kiJ£u ” le_bezp iecznych s trza łó w  P to- wodu zimnego, porywi- k a , P y t lik a  i  Pudłowskiego 
stego wiatru przyszła na w y n ik  pozostał 3:2.
stadion w Lasku Goleń-

Tym razem
» K u s y ”

zawiódł!
PR ZEZ t r z y  d n i  w

szczecińskie j h a li spo rto­
w e j w a lczy li p iłka rze  ręcz­
n i o  p ra w o  do ud z ia łu  “  
fin a ło w ych  rozg ryw ka ch  
w e jśc ie  do I  l ig i  7-osobo- 
w e j. N aszym  fa w o ry te m  
by ła  „s ió de m ka”  M KS K u ­
sy. Szczecinianie zaw ie d li. 
P ierw sze spo tkan ie  z AK S 
C horzów  szczieoiniacy po 
grze, w  k tó re ji p o pe łn ia li 
ta k tyczne  b łędy prze g ra li 
17:21 (6:9). W sobotę Kusy 
u le g ł rów n ie ż  P o lo n ii % Je­
le n ie j G ó ry  13:14 (6:8). W 
te n  o to  sposób skończyły 
się m arzen ia  o I  lidze.

„H a n d b a liś c i”  Kusego po­
p e łn ia ją  ka rd yn a ln e  b łędy 
w  ob ron ie  i  zawodzą pod 
b ra m ką  p rze c iw n ika . G ra ją  
zb y t nerw ow o, szybko się 
za łam u ją , a ju ż  n ie  do w y ­
baczenia są s trza ły  przez 
b lo k  -  z  gó ry  skazane na 
n iepow odzenie . Szczecinia­
n ie  z a t ra c ili rów n ie ż  um ie-

i ic h  na jgroźn ie jszą  1

JAK JUŻ WIADOMO z bezpośredniej 
transmisji telewizyjnej a następnie z ra­

dia i  prasy porannej — mistrzem świata w 
hokeju na lodzie na rok 1961 została dru­
żyna Kanady — „Polykacze Dymu“ , która 
pokonała ZSRR 5:1 (1:0, 2:0, 2:1).

Nim jednak Kanadyjczycy zdobyli ten za­
szczytny tytuł, musieli się wyjątkowo solid­
nie napracować, a trzeba też dodać, że nie 
wiele brakowało aby mistrzostwo sprzątnęli 
im spod nosa rewelacyjni w  Szwajcarii 
Czesi. Nasi pobratymcy z południa najnie- 
spodziewaniej, wbrew wszelkim prognosty­
kom prasy sportowej, pokonali faworyta m i­
strzostw, zespół Związku Radzieckiego 6:4 
i  zremisowali z Kanadą 1:1, wygrywając 
przekonywająco pozostałe spotkania w  swej 
grupie.

O triumfie Kanadyjczyków zadecydowała 
większa ilość bramek zdobytych w meczach 
z pierwszymi pięcioma zespołami, które w 
kolejności od 1 — 5 zajęły miejca w tabeli 
grupy A. Tak postanowiła Komisja M i­
strzostw na swej naradzie dopiero w  sobotę 
11 bm. by uprzedzić możliwość uzyskania 
przez dwie lub nawet trzy drużyny tej sa­
mej ilości punktów, co miało miejsce wła­
śnie z zespołami Kanady i  CSRS.

Dotychczasowi mistrzowie świata — hoke­
iści Stanów Zjednoczonych znaleźli się do­
piero na 6 pozycji wyprzedzeni przez Szwe­
cję — typowaną uprzednio do „Wielkiej 
Trójki“  (obok ZSRR i Kanady) — oraz dru­
żynę NRD, której szósta pozycja również 
stanowi niespodziankę. W ostatnim meczu 
Amerykanie zwyciężyli na lodowisku w  Lo­
zannie Finlandię 5:2 (1:0, 2:0, 2:2).

Polacy, których młody zespół miał w  
Szwajcarii eksperymentować, znaleźli się na 
dalekim 13 miejscu ze skromnym dorobkiem 
— jednego zwycięstwa. Tak więc ci wszyscy, 
którzy przed rozpoczęciem mistrzostw mieli 
pretensje do regulaminu, że krzywdzi nasz 
zespół, otrzymali odpowiedź: system podziału 
na „faworytów“, „średniaków“  i  „outside­
rów“ był jedynie słuszny.

Na 7 pozycji znalazła się Finlandia, a na 
8 — NRF. Dalsze miejsca w  kolejności za­
ję li: Norwegia, Anglia, Włochy, Szwajcaria, 
Polska, Austria, Rumunia, Francja, Jugosła­
wia, Holandia, Afryka Płd. i  Belgia. (ck)

P o l s k a - Z S R R  1 2 : 4

Zabłocki najlepszy
w międzynarodowym

turnieju szablowym
Ostateczna ta be la  V I I

‘ ' się
W OSTATNIM spotkS

• „ tt  n / r : „ j___ „TT T u rn ie ju  p rzedstaw iamu V II Międzynarodowe następując 
go Turnieju Szablowego,
POLSKA I  pokonała ze-

następu jąco: 
1. P O LSK A ; 

ZSRR
30:0 55:25 
4:6 40:40 
4:6 39:41

szabliści byli przed me- 5. francja 4:6 36:44
czem zdecydowanymi fa o. p o l s k a  n  4:6 32:48
worytami i  problemem INDYWIDUALNIE ty- 
było tylko jak wysoko tu ł najlepszego szablisty 
wygrają z młodą druży tunnieju zdobyły Polak 
ną Związku Radzieckie- ZABŁOCKI, który od- 
go. Dla szermierzy ra- niósł 16 zwycięstw. Na 
dzieckich wygranie przy miejscach od 2 — 4 
najmniej 4 walk ozna- wspólnie sklasyfikowani 
czało zajęcie w  turnieju zostali: OCHYRA, MAW 
drugiego miejsca lep- LICHANOW (ZSRR) i 
szym stosunkiem zwy- DESARO (USA) — po 
cięstw przed USA. Ten 14 zwycięstw, 5) PAW- 
cel został przez ezabli- ŁOWSKI — 13 zwyc. 
stów radzieckich osiąg­
nięty.

W drużynie polskiej 
najlepszym tym razem 
był PAWŁOWSKI, który 
wygrał wszystkie cztery 
walki. ZABŁOCKI i 
ZUB odnieśli po 3 
zwycięstwa, a OCHYRA 
—  2.

Zespół Polska I  nie od 
niósł więc w turnieju 
żadnej porażki i  po raz 
trzeci z rzędu zajął 
pierwsze miejsce zdoby­
wając symboliczną „s z a 
b lę  W o ł o d y j o w ­
s k ie g o “.

p ie rw szą  b ra m kę  uzyska ł 
Óia O lim p u  w  27 m in . -  w  
O kresie p rzew ag i A rk o n i i  -  
G A JEW S KI, k tó ry  pos ła ł 
p iłk ę  szczurem  o b o k  w yb ie ­
gającego P u tkow skiego . 
P iłk ę  p ró bo w a ł jeszcze 
p rzechw ycić  N ow ak, ale 
n ie  zdo ła ł do jść  ju ż  do  n ie j 
i  w toczy ła  się do s ia tk i. 
W yró w n an ie  pad ło  na m i­
n u tę  przed końcem  p ie rw ­
szej p o ło w y  ze s trza łu  
KR AJEW SKIEG O  Z 5 m;

55 sek. po  rozpoczęciu 
d ru g ie j części P U D ŁO W SK I 
w y ko rzys ta ł b łą d  o b ron y  
poznańsk ie j 1 u zyska ł d la  
A rk o n i i  prow adzen ie  2:1. 
W  68 m ta i po  k o le jn e j ak ­
c j i  szybkiego i  p ra cow ite ­
go (zwłaszcza w  I  części 
meczu) JE R O M IN K A  z P to- 
kiem,- te n  os ta tn i strzeU ł 
trzec ią  bram kę; zm y liw szy  
b ra m ka rza  zwodem  ciała. 
Ten s trza ł i  zdobycie trze­
c ie j b ra m k i przesądziło  lo ­
sy spo tkan ia . D ru gą  b ra m ­
kę  d la  O lim p ii uzyska ł 
M A C IN K O W S K I,

W  w y ró w n a n ym  zespole 
szczecińskim  cała jedenast­
k a  zasłużyła na  pochw ałę. 
K ie d y  p ro s iliśm y  trenera  
aby sam  oce n ił g rę  swoich 
ch łopców  i  kogoś w y ró ż n ił, 
to ... w y m ie n ił p o  ko le i 
w szys tk ich , chw a ląc każ­
dego zaw odn ika  za coś in ­
nego. N p . Bończaka za 
szybkość, W esołowskiego 
za spokó j ja k i w nos i do 
g ry , Je ro m in ka  za dobre 
rozg ryw a n ie  p iłe k  na  skrzy 
d le, K ra je w sk ie go  za tech­
n ik ę , N ow aka za zdecydo­
w ane w chodzenie w  akc je  
itp ,

Czesław KU SZEW SKI

PR ZED O S TATN IA ko le j­
ka spotkań boksersk ich o 
m istrzostw o I  l ig i  up łynę ła  
pod znak iem  niespodzia­
nek, k tó ry c h  c iężar ga tun­
ko w y  Jest bardzo duży. 
Pod p ięśc iam i bokserów  
w arszaw skie j L e g ii pa d ł 
„n ie zd o b y ty  ba stion”  — 
STA L Stalow a W ola (13:7). 
O m ilą  niespodziankę po­
stara ł się na jm ło dszy w ie ­
k iem  zespól I  Ugl — LTS 
Łabędy w yg ryw a ją c  13:7 z 
BBTS. Pięściarze Łabęd za 
p e w n ili sobie da lszy po by t 
w  I  lidze . Spotkan ie w  Ło ­
dzi m iędzy G W A R D IĄ  i  
W YBRZEŻEM  Gdańsk w y ­
grane przez G w ard ię ró w ­
nież 13:7 po zw o liło  łodz ia­
nom  w y jść  z ta be li pTzed 
BBTS. W reszcie w  Gdań­
sku przyp ieczętow any zo­
sta ł los  k a lis k ie j PROSNY 
(2:12), k tó ra  d e fin ityw n ie  
spada, obok POLONU 
Gdańsk, d o  u  ł la i,  ,

Rodzina Kraskowskich
w y g r y w a

biegi przez płotki
DWUDNIOWE mistrzo Jej brat Jurek wygrał 

stwa lekkoatletyczne o- tę „rodzinną“ komkuren- 
kręgu młodzików w ha- cję 50 m ppł. w czasie 
l i  stały ma nienotowa- 8,4 sek. (r. o.). Duży suk 
nym poziomie. Świadczy ces odniosła zawodnicz- 
o tym pięć nowych re- ka Pomorza Stargard 
kordów województwa. Huppe, która wygrała 
Pozostałe wyniki były skok wzwyż rezultatem 
bardzo dobre. Jeden z lepszym od dotychczaso 
najlepszych rezultatów wego rekordu okręgu — 
uzyskał trzynastoletni 137 cm.
KASZEREK (Chrobry) Roinis kadra mlodych 
w  skoku w  dal -  5,51 sprinterek. Najlepsza z 
m. Świetnie spisało się nich Sadura ,c £ obry) 
rodzeństwo Kraskow- u2yskala na dystansie 
skich (Pogoń). Tym ra- 50 m 71 sek RÓTOlież 
zem lepiej wypadła Da- p p ^ ta ja  piątka flnali_ 
nusia Rraskowska, któ- stek przebiegła tan dys_ 
ra była bezkonkurencyj- tans w 7 3 sck

A oto pozostałe wyni­
k i: Dziewczęta — 300 m 
1) Berezowska (Pogoń) 
54,0 sek. Chłopcy — 50 
m. — Brzoza (Chrobry) 
i  Poliwoda (AZS) po 6,5 
sek.; 600 m — Placha

_____ (Chrobry) 1.44,0 sek (r.
o.). Skok wzwyż — Ska­

lna w  biegu na 50 m łecki (Chrobry) 156 cm. 
ppł. — 8,3 sek. (r. o.) i Również organizatorzy 
W Skoku w. dal 4J57. m, zdali egzamin na piątkę.
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